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Przegląd polityczny.
Lwów 8 paidziomika.

Okrzyk: „hejże pa Polaków! — nieśmy 
zagładę!“ — rozlega się po ozłyoh Prusaoh 

* trzech manifestów wyborczych: — z lioeral- 
•*go, junkierskiego i wolno-konserwatywnego. 
Stało się to po raz pierwszy; nigdy przedtem 
•ie nadawano tej sprawie takiego znaozenia, jak 
•tiś, nigdy nawet najwięcej zdeoydowani wro- 
Sowie tej polskości nie ośmielali się zachęcać w 
°dezwaoh wyborczych rzędu do walki ekster­
minacyjnej. Długoletnie rządy bismarkowskie 
•robiły swoje. Opierając się wyłącznie na idei 
•arodoweśoi, w obec której nawet ogólne zasa­
dy humanitarne na drugi plan ustępowały, Bi* 
•Ułark wniósł fanatyzm narodowy, oparty na 
tienawiśoi do innyoh narodowości, do rzędu 
dogmatów wiary polityoznej, oddzi&ływająo da- 
*eko po za granice Niemiec, mianowicie wszę* 
dtie tam, gdzie Niemoy obok innych narodo- 
*ośoi zamieszkują.

Namiętne walki narodowośoiowe, które po­
grążyły Austryę w niemożliwym chaosie poli* 
tycznym, są eohem bismarkowskioh haseł; Wolf, 
Sohoenerer e tutti guanti to jego wielbiciele 
{Uwzględni; gorąca odezwa Bismarka powo­
łała do żyoia hakatyzm, którego postulaty nie* 
jylko urągają ideałom Niemców z czasów Sohil- 
jera, Kornera, Uhlanda i oałej plejady najwy­
bitniejszych poetów niemieokioh, leoz po pro­
stu są wstydem dziewiętnastego wieku. Wszak

ralnych, aby konserwatyści nie pozyskali abso- 1 „Myśmy dziś ci sami, oo zawsze i co 
lutnej większości w izbie i walka pomiędzy przed pięoiu laty, kiedy Polaoy należeli do 
wolnomyślnymi a konserwatystami jest niezwy* rządowej większoś ci. Wówczas rząd inaczej 
kle zacięta, nie mniej o porozumienia się k tó - ' postępował z nimi, miał ioh za prawdziwych 
regokolwiek stronnictwa niemieokiego z Pola- patryotów — gdzież nam, biedakom było ró 
kami mowy nie ma. '  wnaó się z nimi! Doznali też olbrzymiej łaski:

Nadto jeszcze i tę okoliczność uwzględnić pozwolono im prywatnie uozyć się języka poi- 
trzeba, że gdy wybory do parlamentu odbywa- .kiego. Dziś zaś Polaoy są uważani za zupeł- 
ją się kartkami i nikt nie może kontrolować nie takioh samych ludzi, za jakieh się uważa 
wyborcy, na kogo głos oddał, przy wyboraoh sooyalnyoh demokratów. -W  rzeozywistośoi je- 
do sejmu, wyborcy głosują jawnie, naoisk na | dnak Polaoy dsiś są takimi, jakimi wówozas 
ludzi zależnych, mianowicie w warstataoh mniej ■ byli. Nie Polacy są temu winni, że ioh się u- 
zemożnyoh jest większy i skuteczniejszy niżeli, f waźa za innyoh ludzi, lecz winien temu kurs 
przy wyboraoh do parlamentu. Wybór posła zygzakowaty. My zaś nie postępujemy sobie w 
polskiego tedy tylko w tych okręgach jest zu* Jipolityce tak po dyletancku, pozostajemy za- 
pełnie pewny, gdzie większość po stronie poi 
skiej bywa zawsze znaozna.

-■ W  samym Poznaniu liberałowie, sprzy- j 
mierzeni z junkrami, postawili kandydaturę 
izraelity Lewiaskyego, a postępowoy starają 
się przeforsować wybór Rindlera, przyozem 
oozywiśoie lioeą na pomoc wyboroów polskioh.
Liberałowie i junkry oiynią im k tego powodu 
zarzut, oskarżając ioh o popi.ran^e „agitaoyi 
wielkopolskiej". Postępowoy odpowiadają im, 
że w ogóle wszelka „agitaoya wielkopolska" 
jest bajką o wężu morskim i że nie postę

wsze równymi w obeo Polaków: żądamy spra 
wiedliwośoi i równouprawnienia dla wszystkioh. 
Tego domagamy się nie tylko dla Polaków, 
leoz nawet dla sooyalnyoh demokratów. Jeżeli 
w Szwajoaryi żyją obok siebie w pokoju różne 
narodowośoi, ozyźby to nie było moiiiwem w 
wielkiem państwie niemieokiem ? I  my ohoemy 
strzede iategralnośoi granio państwa, ale nie 
ohoemy mieć nieraieokośoi oiągle na ustaoh i 
tego frazesu nie ohoemy używaó jak fajerwer­
ku. Konserwatyści cieszyli się, kiedy Bismark 
wydalił z granio państwa 40 000 Polaków, a oi

powoy, leoz właśnie junkrowie sprzeniewierzyli J sami konserwatysta podniośli okrzyk radości 
się swym przekonaniom w kwestyi polskiej. Na i kiedy minister pozwolił tylko dwa tygodnie 
dowód, że rozwój poozuoia narodowego na j dłużej, niż przed tem, zatrzymać na robooie 
Szląsku nie jest rezultatem jakiejś agitaoyi, {polskich robotników z Rosyi.
leoz zjawiskiem naturalnem i do tego nie no- 
wem, podaje postępowa Neisser Ztg, takie „przy

Jeden i  najwybitniejszych organów hakatyzmu. pomnienie* z roku 1848: „Wówozas, 7 wrze- 
ihż na seryo wystąpił z projektem zabronienia I *«“•* ■•brało się 44 prawyboroów wiejskioh w 
Wydawania w Prusaoh pism w języku innym i Raciborzu i uohw^aliło rezoluoyę, w której we-

„ Wykupiono za sto milionów ziemi z rąk 
polskioh, ale nie można przeoież przeszkodzić 
temu, żeby ioh właśoioiele za swoje pieniądze1 s i# • i 1__ * _ 1 » *1 • * i i « a

wyoiąga ręki. Inne frakoye praoiwy, a zwła­
szcza ioh „organa opinii publicznej “ pełnią to 
rzemiosło wyciągania ręki w sposób tak try­
wialny, że nawet ostatni dekadent nie dopa­
trzy się w tem  „pięknego gestu". Zmarły przed 
kdku laty poeta poseł ozeski Waoław Jerza- 
bek napisał pooiaszną komedyjkę pod tytułem 
„Zdo je żebrota zapovidana“. (Tutaj żebranina 
jest zakazana). Ten tytuł należałoby nmie- 
śoió nad bramą parlamentu ozy pałacu na Her* 
rengasse podczas parlamentarnej dysknsyi ugo* 
dy z Węgrami! Na każdej większości parla­
mentarnej ciężą obowiązki. Większość staje się 
paradoksem, jeżeli nie jest gotową aans phrase 
uchwalić np. budżetu, a tem więoej ustawy 
takiej ogólnej doniosłośoi państwowej, jak pro­
jektów ugody z Węgrami. Czynić to zawisłem 
od jakiohś pertraktacyi z rządem, od podarun­
ków w brzęoząooj monecie (Narodni Listy wy­
raźnie wskazują na 20.000 złr. wyznaozonyoh 
dla ministra bez teki dla Czeoh!), ozy w for­
mie posad szefów sekoyi, hofratów i t. d. — 
sprzeciwia się esenoyonalnym pojęoiom o obo­
wiązkach parlamentarnych. Chętnie wierzymy, 
że rozsądniejsi posłowie młodoozesoy oburzają 
się szczerze na te, nie wiedzieó, ozy i więcej 
prostoduszne, ozy cyniczne żebraniny swoich 
organów dziennikarskich, i > ozują się niemi 
skompromitowanymi. Ale w każdym razie trze­
ba protestować głośno przeoiwko takiemu trak­
towaniu spraw publiozayoh przez dzienniki 
sprzymierzeńców. Ugoda z Węgrami albo jest 
konieczną w interesie przyszłośoi monarchii, 
albo nią nie jest. W pierwszym razie stronni-

••niżeli urzędowym, a niewiadomo jak rychło 
*ię to stanie punktem programu któregokolwiek 

stronniotw. Już dziś egzystenoya pism ty oh, 
•asypznych procesami prasowemi, do rozkoszy 
*ńe należy.

Łatwo wyobrazić sobie, że w takich w»- 
tUnkaoh wybory w Poznańskiem i w Prusaoh 
Zachodnich dla ludności polskiej, mniej niż 
kiedykolwiek przedstawiają widoków powodze­
nia. Nawet gorliwość wyboroów na ogólny re- 
•nltat nie zawsze wpłynąć może. Najlepszy do- 
^ód tego złożyły wybory do parlamentu nie- 
•nieokiego; wyboroy z wielką gorliwością śpie- 
**yli do urny wyborczej, liozba głosów odda­
nych na kandydatów polskioh była większa 
niż kiedykolwiek, pomimo to posłów polskioh 
••siądzie w parlamencie o kilku mniej, niżeli 
Podczas poprzedniej kadencyi. Tłómaozy się to 
J  znacznej ozęśoi zręczną geometryą wyborozą, 
która mianowicie w Prusaoh Zaohodnich umia- 
*• zamieszkane przeważnie przez ludność pol- 
*ką okolios tak umiejętnie połąozyó w jeden 
°krąg z okolioami, zamieszkanemi w znacznej 
hiierze przez ludność niemieoką, że rezultat 
Wyboru zawsze jest wątpliwy, tak, iż przy nie- 
lakim nacisku ze strony władz i zamożniejszych 
Carstw niemieckich, szalę zwyoięstwa można 
Przeohylió na stronę niemieoką. Nadto zarządy 
*yboroie złożone są prawie wyłącznie przez 
Niemoów, którzy w dzisiejszych warunkach, 
|*awet nie ulękną się sfałszowania rezultatu wy­
borów — z patryotyzmu.

W Bejmie pruskim podozas OBtatniej sesyi 
••siadało 17 posłów polskioh. Według pism po- 
•Uańskioh obecnie tylko wybór czternastu mo­
t ta  uważać za zupełnie pewny; z liozby tej 
Pftypada na W. Ks. Poznańskie 11, na Prusy 
Zachodnie 3 mandaty. Niepewnym jest wybór 
* powieoie brodnickim w Prusaoh Zaohodnioh, 
Kdsie przed pięoiu laty małą większością wy­
brany został p. Leon Czarliński. Niewątpliwie 
•Upełuie przepadnie mandat z powiatu poznań- 
•kiego, który Polaoy przed pięoiu laty zdobyli

zwano posła Liohnowskyego (Niemca), ażeby 
bezzwłooznie złożył mandat, ponieważ on zgo­
dził się na powiększenie armii pruskiej i na 
niekorzystny dla Polaków administracyjny po­
dział W. Ks. Poznańskiego, a także dlatego, 
że głosował przeoiwko wnioskowi, w którym 
parlament frankfurcki oświadczał, iż „rozbiór 
Polski był haniebną niesprawiedliwością, a obo

kupili sobie majątki gdzieindziej, albo żeby} otwo, które występuje z pretensyą reprezento- 
się osiedlili w mieśoie, kupiwszy sobie tam i w&nia państwa, musi ją konieoznie uchwalić, 
posiadłość. Bismark twierdził, że Polasy prze­
grają ” pieniądze w Monaco, ale to się nie 
sprawdziło, więc uohwalono nowa sto- mi­
lionów, ale już widaó, że i one me przyczynią 
się do osiągnięcia zamierzonego celu. Stąd 
wściekłość na Polaków. Jeżeli już rozpoczęto 
rozróżniać narodowośoi i wydawać prawa wy­
jątkowe, na ozemże to się skońozy '< Niemoy, 

. - ■ - - - -  g,awiąikiem niemieokiego ludu jest pomagać do i którzy mają żony Polki, są już uważani 
odbudowania samodzielnej Polski." Takie zda- i Polaków. A jakże nie rg*n'^ antipolskiego 
nia wypowiadali już przed 50 laty gospodarze j funduszu dla inteligenoyi niemieckiej, o wy oh 
gómoazląsoy, a nie jaoyś „agitatorowie wielko- ] 400.000 m arek! Czyż za mało smutne mie- 
polaoy!“ liśmy doświadozenia z funduszem gadzinowym?

Dalej pisze Neisser Z tg : „Odbudowanie Nie ohoemy popierać takiej polityki względem 
państwa polskiego wydawało się także innym Polaków, która już zrobiła* fiasko, tak na polu 
jaszcze ludziom rzeozą, rozumiejąoą się samo kośoielnem, jako też socysjnem. Ta polityka
przez się. Na dowód tego przytaczamy artykuł 
z Schles, Ztg. (29 marca 1848), która dsisiaj 
dmie w trąbę hakatyzmu. Ta wrocławska ga­
zeta junkrów pisała wówozas: „W. Ks. Po­
znańskie ma byó, jak mówią, oddane narodowi 
polskiemn celem założenia nowego państwa 
polskiego. Cieszylibyśmy się, gdyby stary grzech 
przewrotnej polityki został teraz zmazany i 
opatrujemy w tem na nowo niezwyciężoną po­
tęgę idei." W tym samym numerze iichlesische 
Ztg. znajduje się następująca odezwa pruskiego 
landrata z Krotoszyna: „Polaoy! Pomnijoie, że 
spełnienia waszyoh najświętszy oh pragnień mo- 
żeoie spodziewać się tylko od Niemiec. Jeżeli 
Wszeohmoony postanowił wskrzeszenie waszej 
Ojozyzny, to urzeczywistnienie waszyoh nadziei 
jest z pomocą konstycuoyjnyoh Niemiec, utwo­
rzonych dzięki mądrośoi naszego króla, bliż- 
szem aniżeli kiedybądż." Tak odzywał się do 
Polaków landrat pruski w roku 1848. Polaoy 
przelewali też krew swą za wielkość Niemiec 
i przyczynili się do utworzenia konstytucyjne­
go oesarstwa niemieokiego. Wiarusom polskim 
idąoym w bój przygrywały orkiestry pruskie 
malodye narodowe polskie, a — dzisiaj ?u

Do Poznania zjeohał sam wódz postępow- 
oów Riohter, aby popierać kandydaturę Kin

osięga cel przeciwny zamarzonemu. Pragnie 
my zgody pomiędzy obydwiema narodowościa­
mi, ale życzymy sobie tiakże, żeby Polaoy 
zrezygnowali z przywrócenia Królestwa pol­
skiego. Poseł Puttkamer z Prus Zaohodnioh, 
bardzo konserwatywny, powiedział, że oho- 
oiaż uznaje, iż hakatyśoi * działają w dobrej 
wierze, bardzo jednak w ątpi, ozy osiągną oel 
pożądany; przyczynią się oni raozej do tem 
ściślejszego spojenia się Polaków".

tylko dzięki kompromisowi z wolnomyślnymi diera, zwołał zgromadzenie, wygłosił na mem
Miemoamn Jakkolwiek bowiem przy obecnych “10Ŵ> w któro] ze swym znanym zjadliwym
Wyboraoh do sejmu większą, niż kiedykolwiek dowoipem wyszydza, „zygzakowatą" politykę
jest potrzeba skupienia wszystkioh głosów libe- j rz4da, liberałów i ju -k  ów, a o stosunku po- 

-- - ■ stępowoów do Polaków tak mówił:

Luogo di tiafico. — Oeputacya kwotowa.
Piszą nam z Wiednia, 7 października : 
Gdy Dy prawica autonomiozna była jedno- 

litem stronnictwem polityoznem, natenczas po­
wołanie barona D.paulego do gabinetu musia­
łoby bardzo znacznie ścieśnić związki pomię­
dzy nią a rządem. Ta większość jest jednak 
ty! ko koalioyą pięoiu frakoyi o bardzo odmien­
nych, poozęśoi wręcz sprzeoznyon dążnośoiaoh. 
Dlatego nouunaoya barona Dipaulego ministrem 
handlu sprawiła przede wszy etkiem ten efekt, 
że, uważana jako ustępstwo dla jednej tylko 
frakoyi, katolioko-ludowej, zaostrzyła apetyt 
innych, — wyjąwszy Koło polskie, które obe­
cnie właściwie samo jedno woieia w sobie po­
jęcie stronnictwa państwowego, — Staatspartei! 
Jako takie, Koło polskie na paląoą kwestyę 
odnowierna ugody z Węgrami spogląda ze sta­
nowiska konieoznośui państwowej, daje, ale nie 
sprzedaje swyoh głosów, nie targuje się, me

w drugim razie musi ją odrzuoió. 'A le  ani 
w jednym, ani w drugim razie głosowanie 
większośoi nie może • byó zależnem od tar­
gów, od większych lub muiejszyoh korzyśoi, 
a tem mniej od „łupa", zdobywanego przy tej 
okazyi.

Daputaoya kwotowa wusuiij u oh waliła 
wniosek referenta radcy Baera, obstający przy 
podwyższeniu węg erskiej kwoty na 38%, a 
właśoiwie na 39%% — jeżeli tak zwane prae- 
cipuum (z tytułu dawnego pogranioza wojsko­
wego) będzie, jak dotąd, liozone osobno. Dłngą 
dyskusyę wywołał wniosek młodoozeoha d-ra 
Forszta, aby także oła wspólne od importu za-l 
granioznego kawy, herbaty itd. rozdzielono we­
dług konsumoyi (a nie, jak dotąd, według klu­
cza kwoty). Pomysł ten poruszył w ostatnim 
numerze radykalnego tygodaik* Zeil nie kto 
inny, jak sławny mówca obstrukoyjny — dr. 
Leoher! P. Forszt po prostu przyswoił sobie 
jego pomysł i wprowadził go uroosyśoie do de- 
pntaoyi kwotowej. 6 i duo faciunt idem, non est 
idem. Jeżeli taki stanowozy opozyoyonisia i ob- 
scrukoyonista, jak dr. Leoher, ogłasza jakiś po­
mysł w takim radykalnym, waroholsko-opozy- 
cyjnym tygodniku Zeit, to jest to zabawka. Ale 
jeżeli wybitny oztonek właśnie tej frakoyi pra­
wicy, której reprezentant w gabinecie jest 
przedewszysskiem powołany przeprowadzić ugo­
dę z Węgrami, komplikuje i tak trudną syta- 
aoyę, przyswajając sobie pomysły d-ra Leohe- 
ra, — jakże to nazwaó? Tym sposobem ob- 
strukoya manowoami wkrada się do obozu pra­
wicy — pomijając już trywialność takiego śmia­
łego plagiatu „literackiej wiasnośoi" d ra Le- 
ohera! Deputacya naturalnie odrzuciła wniosek 
d-ra Forszta, reote Lsohera. W nawiasie mó­
wiąc, baron Dipauli w mowie, wygłoszonej 25 
maroa r. b., domagał się podwyższenia kwoty 
węgierskiej oo najmniej na 35%. Radca Beer 
w r. z. popełnił fatalny błąd, proponując pod­
wyższenie kwoty węgierskiej odrazu na 45%. 
Bo teraz, ohoóby się udało uzyskać jej pod­
wyższenie na 38%, zawsze niesumienna agita- 
oya wysławiać to będzie jako porażkę —■ Au- 
stryi. "

i ----------
i

Co i o czem piszą.
Podnosimy artykuł Czasu o konioozuo&oi 

ułoierua programu polityki krajowej, wownę* 
tranej, o stworzeniu jakiegoś wielkiego stron- 
niotwa, któreby stale, nieznużenie nraoowftto 
nad naprawą naszych stosunków. Podnosimy 
ten artykuł z radością, bośmy sami, od osta­
tnich wyborów sejmowych, i podozaa wyborów 
do Rady państwa niejednokrotnie pisali o ko* 
niecsaośoi stałej organizaoyi polityoznej, któ ra­
by kontrolowała : i sprowadzała na właściwe 
t iry wszystkie prądy, pojawiające sią w kraju, 
Za sobą mamy wiele ważnych spełnionych 
zadań i — pisze Czas:
niesprawiedliwym byłby ten historyk, któryby temu 
zaprzeczył, a przewrotnym polityk, kcóryby wszyst­
ko chciał zniweczyć, co zdziałano od 38 lat, od roz­
poczęcia ery konstytucyjnej i autonomicznej. Lecz i 
ten, któryby na tem chciał się zatrzymać, któryby 
się zasklepiał w rutynie i tradycyi, a nie spojrzał 
naprzód, byłby w błędzie. Mnogie są ziobycze dłu­
goletnich walk parlamentarnych, piękną budowla, 
jaką wzniesiono i zewnątrz zabezpieczono — aio jak 
przy restauracyach starych budowli i pomników od* 
krywa się niekiedy, że im brakowało podmurować 
nia — tak i tn podstawy są słabe i grozić mogą 
sklepieniu, które rysować się zaczyna, t

Nie powinniśmy zrzekać się naszej roli w 
państwie, ani zaniedbywać tego, oo tam jest 
do zrobienia, ale opróoz tego musimy spojrzeć 
uważnie w głąb społeczeństwa swego, bo w niem 
jest wiele grzechów zaniedbania, wiele niepo-. 
kojąoyoh objawów i złowróibnyoh znaków. 
Zwrot ten jest konieczny, a on potrzebuje no­
wego ordynku w szeregaoh praoowuików i 
w układzie stronniotw. Nie sohodząo z dawnej, 
drogi i zaohowująo dawne sztandary, trzeba 
rozszerzyć program działania w kierunku eko­
nomicznym, praoy organioznej, reform społe­
cznych. Stronniotw śoiśle odgraniczonych, jak 
za granicą, myśmy nigdy nie mieli .

Ongi wielkie domy i rody, później wybitne 
indywidualności stawały się punktom chwilowego 
zj ednoozenia frakcyi, czy kot ery i, Ta tradyoya dziś 
nie wystarcza, równie jak bywa biogiem, a esko- 
dliwem złudzeniem owa jedność wszystkioh do 
wspólnego działania, okupywana zwykle ustępstwa­
mi w rzeczach najważniejszych.

Czy o kwestye polityozne, czy o sprawy spo­
łeczne chodzi, trzeba usypać silne groble zasad, bo 
u nas częste bywają powodzie i wylewy — lecz 
prąd dodatni ująć należy w szerokie łożysko, aby 
w niem się spłynęły i pomieściły wszystkie doda­
tnie żywioły, łożysko to trzeba pogłębić. Stron­
nictwa przyszłości nie należy dzielić, jak zwykle 
bywało, warstwami, nie zamykać w ciasnych kół­
kach i pewnych sferach. — Konieczny rozdział 
musi iść z góry na dół: jednocząc n wierzchu to, 
co zacne, ozynne, ofiarne, z krajem związane — 
oddzielająo to, co płoche i egoistyczne; trzeba dalej 
objąć to, co stanowi rdzeń społeczeństwa, obywa­
telstwo wiejskie, inteligencyę miast, duchowieństwo, 
afery przemysłowe ,* dalej ożywić ludzi pracy róż­
nych zawodów, aby znaleźli punkt oparcia i punkt 
styczny — i trzeba sięgnąć aź na dół do mas lu­
dowych, bo tam grunt i podstawa. Probierzem tu 
będzie wiara i pożyteczna praca.

Wstęp do tego stronuiotwa powinien byó 
otwartym wszystkim, którzy stoją przy Kośoie- 
le pod godłem narodowem, ale zerwać trzeba 
bezwzględnie, stanowczo z żywiołami neg&oyj- 
nymi i wątpliwymi, nie używaó „mostów zwo­
dzony ohu. oo ozęsto i zbyt ohętnie czynimy. 
A działać trzeba prędko, bo 
czas nagli. Rozkładowe działanie rozpanoszyło się 
od lat dziesięciu, dotarło do warstw ludowych — 
to znów zawraoa się w górę, aby otamanió opinię 
publiczną. Tam dziwnie łatwo róźnioe się zarównn- 
ją — i karność nastaje: liberalizm z radykalizmem 
podają sobie ręce — a do tego sojuszu przypuszcio* 
ny socjalizm. W tym zaś potrójnym związku nie 
o społeczne dążenia tyle chodzi, ile o ujęcie steru

DOBRE ZIARNO.
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(Ciąg dalsij).

Moja matko— mówiła, odetchnąwszy głębo- 
jto i -wsparłszy rękę, trzymającą naszyjnik, na 
krawędzi stołu przy którym o parę kroków od 
•łatki stała — jest to podobno obwił*, 
* której córka, opuszozająo matkę, żegna ją i 
•a kolanach dziękuje z* szczęśliwą ozęśó życia 
{Pędzoną przy niej. I  jabym to nozynić oboia- 
% ale nie mogę- Od lat najmłodszyoh powie­
rzyłaś mnie osobie oboej, u oboyob kazałaś sen- 
kaó rodziny i jej uczuć. Nie spytałaś siebie ni- 
fedy, ozy seroe twojego dzieoka nad te n  nie 
Poleje, czy widząc inne dzieci z rodzicami i 
'ch miłością otoozone, twoja oórka za tem oie- 
Hem rodzinnem nie zatęskni i braku jego 
jtorzkiemi nie oblewa łzami? Wyrosłam samo­
s a  jak sierota a przeoież byłam waszem dzie­
ckiem i do wszystkiego, czego mnie pozbawi- 
*•8, miałam prawo, kiedy ty, moja matka, po- 
rołnjąo się na to maoierzyństwo, miałaś prawo 
Hdaó odemnie poświęoenia oałego żyoia, mia^ 
r* prawo zaprzedać mnie człowiekowi, którego 
{•zał&ś mi zoscaó żoną, by spłaoió w ien spo- 

dług honorowy ojca i oiebie uratować od 
•stydu i ruiny, nawet nędzy podobno. — Usła-
j^iłam oię, żoną jego jestem, z rozkoszą my- 
^  że moja niedola okupi twój spokój, że my­

te perły, które mi dziś dajesz w nagrodę pod-1 
dama się twej woli, a które oi zwracam, bo się * 
poświęciłam dobrowolnie, nie za zapłacę. Nie 
— mel *

Domawiająo tych słów, naszyjnik trzyma­
ny dotąd w ręka, rzuciła na gotowalnię.

— A teraz — dodała, składająo ręce i pała­
jącą twarzyozkę pochylając — przepraszam cię 
matko, jeżeli cię obraziłam, było to pewnie raz 
pierwszy i ostatni w życiu i dziękuję ci za je­
dno, to jest za powierzenie mnie osobie, która 
mnie nauczyła, mimo wszystkiego, czuió i sza­
nować w tubie matkę.

Hrabina, blada jak trup, porwała się z fo­
telu, Zdziwienie, oburzenie, wściekłość, wzra­
stająca za każdem słowem oórki, paraliżowały 
jej mowę.

— Wyohodź — krzyknęła nareszcie—i niech 
oię więcej nie widzę.

— Moja matko...
— Wychodź — nie hamując się już woale 

wrzasnęła hrabina — bo...
Zrobiła ruoh ręką, na który Iza spojrzała 

z takim wyrazem w oozaoh, że się przed nim 
matka cofnęła.

W tem drzwi się otworzyły i do pokoju 
wszedł pewnym krokiem pan Andrzej.

— Go się tu dzieje ? — zapytał, patrząc to 
na Izę, to na jej matkę.

W mgnieniu oka straszny wyraz twarzy 
hrabiny zmienił się w pogodny uśmiech.

— Nio — dawałam Izie kosztowności do 
wyboru — rzekła, wskazująo na gotowalnię,
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I  nie spoglądając ua nikogo, wyszła z 
pokoju.

— Cóż zaszło ? czy się może czego domyśla? 
— zbliżając się do hrabiny, niedDnid zapytał 
Ilnicki.
— Domyśla? ozego?—arogancko spytała hra­

bina. Wyprostowała się i damnie spojrzała jak 
królowa na swego wasala.

Tym wzrokiem wyzywająoym tak mu za­
imponowała, że zapomniał odpowiedzi, którą 
nie w bar iza delikatnej formie już miał na 
ustaoh.

W godzinę potem, państwo Ilnicoy wyje­
chali za granicę, gdzie spędzić mieli ozas dłuż­
szy, zanim pałac, jaki Andrzej budował i urzą­
dzał w ia. będzie wykońozony. _

Pani Mrowska podążyła wprost do Z., 
gdzie z lekcy i utrzym yw ać się zamierzała* Nie 
chciała bowiem wchodzić już w żadną rodzinę, 
nie czuła w sobie > ani możności, ani sil do 
pnywiąz&ń i oierpień, jakie tu przeżyła.

W kilka dni potem wyjeohała także i hra­
bina. Kowanóvrka opustoszała na ozas długi. .

H.
Le petit pas — le petit Nęois... nawoły­

wanie to wraz z wkradająoem sią każdą szoze- 
liną okien, wspaniałem słońoem, oieptem od ra­
na, pełnem jasności, złota i błękitu, słońoem 
Południa, zbudziło jednego wczesnego ranka panią 
Unicką, zamieszknjąoą od kilka miesięoy parte­
rowy apartament w Hotel des Anglais. Otwo­
rzyła oozy i przymknęła je nap o wrót, przysłu- 
ohująo się z widooznem upodobaniem pierwszym 
gwarom budzącej Bię do żyoia stolicy. 
Ryła to chwila w której najbardziej la- 
biała Niceę. Jłaoh uliczny nie przygłuszał 
jeszcze właśoiwej Nioai, doohodził ją szum roz-

nosioieli rannyoh pisemek i kwiatów, którzy 
słodkim, wesołym a przeoiągłym głosem ofiaro­
wywali pierwsze wiadomości i pierwsze kwiaty. 
Te kwiaty, rznoone z taką profazyą wspaniałą, 
jak wspaniałym jest ioh rozkwit i zapaoh — za 
me same jaz się należy Niosi królestwo Ri- 
yiery. — Zazwyozaj o możliwie wozesnej go­
dzinie wyohodziła Iza sama na to wonne, bar­
wne żniwo, i z dzieoinnem łakomstwem zaku­
pywała wszystko, oo jej podano i skwapliwie 
zanosiła do siebie te delikatne roślinki, rozkwi­
tłe dla jej uoieohy a dla ohleba tylu innyoh.

Dzisiaj, czoła się fizyoznie i moralnie tak 
zmęozoną, Ze zameohała rannej wycieczki. Dzień 
poprzedni jąwyozerpał. Smadame w Monte Ga- 
sto, obiad w Turbia, noo w Nioei na balu, ta­
kim dzień po dnia był mniej więoej tryb jej 
żyoia od...

...Poozęła liczyć... od styoznia, a to już 
marzeo się końozył! Miała prawo byó zmęczo­
ną, a przeoież go nie miała, tego ohoóby nę­
dznego prawa zmęozema. Otworzyła oozy, swe 
wielkie lazurowe oozy, które od zamążpójśoia 
miały świat oały tęsknej zadumy ujęty w siebie 
i zastanowiła się nad moralną nędzą swej na 
pozór tak świetnej, tak pozazdroszczenia go­
dnej egzystenoyi. 2  tą zazdrością, a raozej ■jej 
wyrazem spotykała się oo ohwila, 'ozy to w 
skLepaoh, gdzie najdroższe, bo najmodniejsze 
kupowała stroje, ozy w tyoh punktach zbor- 
nyoh w któryoh średnie majątki a ozęsto i bie­
da oo ohwila, potrącają o bogaozów, oz 7 to 
w świeoie nawet, wszędzie ozytala w oozaoh 
ludzkioh zazdrość. Wszak od dwóch zim, która 
spędzała w Nioei, znaoą już była jako piękna 
żona pana Ilniokiego, której toalety i koszto­
wności opisywały dzienniki, bez której nie było 
świetniejszego zebrania, o której względy ubie-

taozająoego się pod jej oknami morza, dooho- j gało się kilkanastu mniej więoej idyotyoznyoh 
dziły lokalne, a tak typowe nawoływani* roi* I reprezentantów kilku narodowośoi. Przedpokój

j jei był 00 dnia pełen kart wizytowych, w dnie 
przyjęcia salon pełen gośoi, portyer hotelowy, 
mimo oałej swej goduośoi Anglika, kłaniał jej 
się głębiej niż innym gośoiom, jej fryzyer 
stworzył czesanie dla niej, które nazwał — 
„Co ffeora Isa". Bedfom wymyślił dla niej za* 
rzutkę z piór, o której Paryż miał mówić, sło­
wem każdy się przyozyni&ł do tego, by zrobić 
z niej... kebietę modną... Była moduąl jak mo­
dnym jest pewien rodzaj płaszozy, lub kape­
lusz, lub operetka lub...

Zaśmiała się gorzko i ruchem niecierpli­
wym odrzuoiła w tył zsuwająoe jej się na szyję 
oiemne warkocze. Łokoiem wsparta o poduszki, 
ręką podtrzymywała główkę i myślała dalej o 
żyoia tej modnej lalki, jaką z niej małżeństwo 
zrobiło, a której mąż był ohyba raozej impres- 
sariem niż mężem Wychowana przei osobę 
rozsądną i logiozną, nis weszła w życie z jego 
bezgraniozną nieświadomością, przeoiwnie, wy* 
rzucała sobie nawet nieraz pani Mrowska, że 
przygotowując ją do żyoia. nadto ją może roz- 
ozarowuje do niego. Mimo to w życie to we­
szła z sporą jeszoze dozą złudzeń, które powoli 
traciła z tak [ matą rzeczywistą zoajomośoia 
świata i ludzi, że żyjąo w nim i z niemi od 
półtora blisko roku, jednego nie znała jeszoze, 
dragioh nie umiała zrozumień. Najtrudniejszym 
do zrozumienia był dla niej własny mąż. W y­
szła wprawdzie za niego bez najlżejszego uozu* 
oia, ale obdarzona dobrą a na wskróś szlaohe- 
tną i uozoiwą naturą, była gotową przywiązać 
się do niego, byle jej w tem postanowieniu oo- 
kolwiek zeohoiał dopemóde. Trafiła nieszozęśli* 
wie na o zło wieka, któremu oboą była komple­
tnie wszelka psychologia i wszslka subtelność 
myśli a tem bardziej nozuó, nadto, na ozłowie- 
ka, który znał kobietę w roli koohanki tylko 
a o innej wyobrażenia nie miał.

(Oiąg dalszy nastąpi)

ł
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politycznego, o rozbicie dotychczasowej większości 
zachowawczej, o wypłynięcie na wierzch po wzbu­
rzonych falach.

Stan wyjątkowy, niezbędny jako środek uśmie- 
A*«ijący po burzliwych wstrząśnieniach, ma jednak 
wpływ chwilowy, przemijający, a przypomniawszy 
ludowi pierwiastek władzy broniącej porządku — 
zostawi ślad w otrzeźwieniu włościan. Lecz zanim 
ten środek doraźny usuniętym zostanie, czas wielki 
rozważyć i przygotować ów zwrot od polityki eksten­
sywnej, zewnętrznej — do wewnętrznej.

Dawne kadry nie wystarczają — stronnictwa 
dla politycznej tylko akcyi zjednoczone, spełniły 
swe zadania. Nowe zadania polityki wewnętrznej, 
ekonomiczno-społecznej, wymagają nowego werbun­
ku i zjednoczenia wielkiego obozu pod godłem wia­
ry, narodowych uczuć i zdrowych społecznych 
dążeń. ______

pr i
Rozwijający się potężni* przemysł w 

Królestwie Polakiem zacwyna podzielsó los 
przemysłu fabrycznego państw wybitnie prze­
mysłowych, jak Anglia i Niemoy. Rynek kra­
jowy jest już dlań za miły, przemysłowcy o- 
glądają się przeto za nowymi targami zbytu i 
radziby je zdobyć chociażby kosztem zna- 
oznych ofiar. Obecnie zapatrzeni są na daleki 
wschód azyatyoki i myślą nad tern, ozy nie 
należałoby im skorzystać z powstania kolei 
syberyjskiej i skierować eksportu artykułów 
przemysłowych wyrabianyoh - w Królestwie 
Polskiem do Chin i Syberyi. Prasa warszaw­
ska zabiera właśnie głos w tej sprawie i 

'skazuje na to, że nierównie bliższym Króle-

„Znajdujemy we Lwowie i w Krakowie tak 
zw. wystawę nieustającą przemysłu krajowego. 
Możnaby więc na poozątek w Krakowie stwo­
rzyć, ohoóby niewielką — w wynajętej sali — 
wystawę nieustającą przemysłu Królestwa Pol­
skiego. Gdyby się interes rozwinął, możnaby 
własny gmaoh zbudować, albo też zużytkować 
wnętrza Sukiennio krakowskich. Ten projekt 
poddajemy pod rozwagę przemysłowców. Troohę 
dobrej woli i inioyatywy, a będą znakomicie 
za swoją pracę wynagrodzeni1*.

Myśli tej szczerze przyklasnąó możemy i 
zapewnić, że w akoyi tego rodzaju mogą prze­
mysłowcy z Królestwa Polskiego liczyć na 
wszelką pomoc w Galioyi. Nierównie przyje­
mniej bowiem byłoby nam, skoro nie mamy 
jeszoze własnego przemysłu, dać zarobić swoim, 
nie obcym. Co się tyozy wyrobów tytoniowyoh, 
to oozywiśoie poparoie tego importu nie zależy 
od społeczeństwa polskiego w Galioyi, tytoń 
bowiem jest monopolem rządowym i nie sta­
nowi przedmiotu wolnego handlu, w tej spra

twarzy oboyeh. Od czasu do czasu przejeżdżał 
jakiś urzędnik, przeehodził transport więźniów, 
ot i wszystko. Można sobie wyobrazić, jakim 
wzruszeniom podlegnie ten pierwotny chłop 
syberyjski, gdy mu się nagle zwali na kark 
Europa z całym swoim niepokojem wewnę­
trznym, z oałą swoją namiętnośoią błyskawi­
cznego przekształcenia wszystkich warunków 
życia.

Wynikiem tego wdarcia się Europy na 
wschód azyatyoki jest już teraz zjawisko, 
którego niepodobna przeoczyć. Gdy dawniej 
we wsiach syberyjskich moneta należała do 
rsadkośoi, (właśoioiele gospód, szynków i 
kramów za towary i wygody swoje nie przyj­
mowali pieniędzy, ale produkty i pracę ręczną, 
przez oo całe częstokroć osady wiejskie ujarz­
miali w osobistą, liohwiarską niewolę) teraz, 
z pojawieniem się pierwszy oh robotników ko­
lejowych, zrozumiał chłop miejscowy wartość

Chabarówhą, narażona na ozęste powodzie. Tam i klasy, Ludwika Rzegocińakiego, Fryderyka Kubina,i aha mami. i a _ i_•__ n _z* Trł i  ■ » _ j TT*n-i tutaj porwały one w oiągu lat ostatnich kil 
kakrotnie cały materyaL przeznaczony do bu­
dowy kolei, ba, poszarpały i zniszozyły całe 
mile zbudowanej już drogi. W samym kraju 
Zabajkalskim, według urzędowych raportów, 
powodzie wyrządziły zarządowi budowy kolei 
11 milionów rubli szkody. Tu kolej dotąd je­
szcze nie gotowa.

Jedną z najtrudniejszy eh do wykończenia 
byłaby częśó kolei ze Stretińska (gdzie Amur 
zaczyna być spławnym) do Ohabarówki; za­
stąpi ją wszakże kolej mandżurska, wygodna 
i o 450 wiorst krótsza. Dotąd nie było tam 

długości 2000 kilometrów żadnej drogi.na
Gdy w październiku żegluga ustawała, zamie 
rał wszelki ruch. Wszystko czekało , aieby

Antoniego Grafa, Franciszka Obmińskiego i Hen* 
ryka Suchego starszymi geometrami ewidencyjnym1 
pierwszej klasy w 8*mej klasie rangi.

Lwowska akademia handlowa ma podobno 
objąć nbikacye na ul. Skarbkowskiej po semina- 
ryum nauczycielskiem źeńskiem, które w roku 
przyszłym przeniesie się do własnego gmachu przy 
ul. Bakramentek.

Ankietę zwołuje Wydział krajowy dla przeflta- 
dyowania projektu ustawy budowniczej dla 
pomniejszych miast i miasteczek. Do współudział® 
zaproszeni zostali posłowie: Górski, Onyszkiewicz
Czajkowski, Władysław Piłat, Trzecieski, Karol 
Dzieduszycki, Rozwadowski, Jordan, Dworaki, Jg/  
błoński, Szeptycki, Okuniewski, Wójcik, Wodzicfcj 
Wiktor Sozański i Koziebrodzki. Ankieta rozpocznie

monety i nabrał do niej przekonania, widząc, [ z Europy.

Amur zamarzł, na co potrzeba we wszystkich j swe obrady w dniu 20 bm. w gmachu sejmowym* 
częściach rzeki dwóch miesięcy. Do owej I Zamach na ks. arcybiskupa ołomunleckleflO’ 
pory czeka w Stretińsku i poozta, przybyła j W lipcu bawił ks. arcybiskup ołomuniecki, dr. Kob®

że bez wielkiego wysiłku można dużo zarobić.
wie zatem powinni producenci z Królestwa Pol- [ Tak więo poozęto ze wszech stron zbiegać się
skiego zwróoió się do rządu austryaokiego, atoli 
oo się tyczy innych  wyrobów, jesteśmy pewni, 
że dobrocią towaru i taniością, mogliby zdobyć 
sobie rynki galicyjskie i wyrugować z nich 
obce wyroby.

Kolej syberyjska.
Kilka dni tema wyruszył z Moskwy 

pierwszy pociąg osobowy nad jezioro Bajkał, 
dzielące Syberyę wsohodnią od zachodniej. Od 
tej chwili zaczęła się jnż stała — z początku 
raz na tydzień — komunikaoya kolejowa mię­

siwu Polskiemu niż Chiny, bo zaledwie o k il-ldzy  Azyą a Europą. Wpływ, jaki ta wielka ko- ..................................
ka godzin oddalonym jest kraj o ludności j lej, najdłuższa na Swieoie, wywrze na stosunki 1 syberyjskim1*, oała okolioa należy do najurodzaj 
Biedmiomilionowej, który mógłby stać się od- Europy zachodniej z dalekim Wschodem, któ* jniejszyoh i najwyżej pod względem kultury
biorcą wyrobów przemysłu Królestwa Pol- ry w ostatnioh ozssaoh pod względem polity-! posuniętych okolic w całej Syberyi. Na poło- _ .
skiego. Krajem tym jest Galioya, która dotyoh- oznym, a więc i haudlowo-gospodarozym na j wie tego obszaru leży Krasnojarsk, stolica gu-1 P° r*z pierwszy zjawili się tu Rosyame) nawet
czas zaspokaja swe potrzeby przeważnie u ob- pierwszy plan znaczenia ekonomiozuego się bernii jenisejskiej. Miastu temu przepowiadają I obleba. Kiedy im go pokazano, obwąohali i ze

chciwie po miliony skarbowe. Szynkarz i te­
raz w powszechnym turnieju stanął pierwszy 
u mety, jako przedsiębiorca i dostawca, najle­
piej zaprawny praktyką życiową do interesów. 
Miasto Omsk, leżące jakby na ostatnim kresie 
cywilizaoyi europejskiej, słynęło od dawna ze 
swej taniości; z tego powoda osiadali tu naj­
chętniej pensyonowani urzędnicy i oficerowie. 
Teraz, odkąd kolej zaczęła gwizdać pod mia­
stem, stało się ono jednem z najdroższych. 
Oeny mieszkań poskoozyły w stosunku dwu- 
dziestotrzykrotnym.

Ale siadajmy do wagonu i jedźmy dalej. 
Między Ornakiem a Irkuckiem, tym „Paryżem

Amur tworzy pomiądsy Rosyą a Mandżu- 
ryą, to j‘est Chinami, długą na 1500 kilome­
trów linie graniczną. Uprawne są tylko jego 
brzegi. Dalej rozciąga się step, oo prawda bo­
gaty w złoto. Znęcone tern złotem, ofiarowa­
ło się rządowi rosyjskiemu, już zaraz po woj­
nie krymskiej, zagraniczne Towarzystwo akcyj­
ne zbudować własnym kosztom kolej wzdłuż 
całej Saberyi, w zamian za wydzierżawienie 
mu na lat sto obszaru na dziesięć kilometrów 
szerokiego, po obu stronach Amuru Oozywiśoie, 
chodziło o eksploatację złota. Rząd rosyjski 
nie zgodził się wszakże na propozycyę.

Mandżurska część kolei ciągnie się przez 
bogaty kraj południowo-ussuryjski, w którego 
lasaoh cedrowych mieszkają tygrysy. -W roku 
1893 wystraszyły one zupełnie praoująoyoh 
przy budowie kolei Chińczyków. Mieszkańcy 
tego kraju, Gilaoy, nie znali do r. 1859 (kiedy

oych. Fabrykanoi w Czadach, na M o ra w ie , na wysuwa, nie da się dziś jeszcze w rozmiaraoh
Węgrzech i Niemczech corocznie wywożą 
grube sumy r  Galioyi, nio jej za to w zamian 
nie dająo; koukurenoya z nimi nie powinna 
byó zatem zbyt trudna dla fabrykantów z 
Królestwa Polskiego.

Warszawska Oazeta polska pisze w tej 
sprawie oo następuje:

„Towary z Rosyi już dopływają do Au- 
stryi, nie mało tam się napotyka mianowicie 
produktów rosyjskich, jak kawior, herbata, sa­
mowary, kalosze, pióra stalowe, wódki, kon­
serwy ; widać ztąd, że przemysłowoy rosyjscy 
nie lękali się granioy — i niewątpliwie do­
brze na tern wychodzą. Z drugiej strony obu­
wie warszawskie słynie w Wiedniu. Nie widzi­
my żadnych powodów, dla któryoh nasi przemy­
słowoy mieliby się cła obawiać: jest to po 
prosta przesąd, który zniknąć powinien. Są 
całe szeregi towarów, któreby w Galioyi na­
der życzliwe znalazły przyjęcie.

„W państwie austryackiem istnieje mono­
pol tytoniowy; znajdujemy tam jednakże papie­
rosy i cygara zagraniczne, (t. z w. speoialita- 
ten), nadzwyczaj drogie n. p. papierosy ture­
ckie, po 75 centów i po 1 zł. 60 ot. za 10 
sztuk. Zważywszy, ie, podług prawa rosyjskie 
go, akoyza dla towarów wywożonych zwraca 
się produoentom, sądzimy, że fabrykanoi tytoniu 
mogliby śmiało — za niższe oeny — wysyłać 
swoje wyroby do Austryi. Dodać trzeba, że 
papierosy warszawskie są w Galioyi sławne.
- -  „Toż samo prawo akoyzowe dotyozy alko­
holu i cukru. Cukier rosyjski mógłby w G*li-

swoioh obliozyó. W każdym razie fakt to nie 
zmiernego znaozenia, że podróżnicy odtąd prze­
mykać się będą olbrzymią przestrzenią z Lon­
dynu do Władywoatoku i portu Artpra w cią­
gu dni dwunastu. Koszty tej podróży w wago­
nie pierwszej klasy nie przenoszą 150 rubli, a 
więo kwoty nader małej, jeżeli zważymy, że 
koszt biletu na parowou z Londynu do Japonii 
przsz Brindisi wynosi 2.200 franków. Różnica 
kosztów uderza w ocay - i przypuszczenie za 
śmiałem się nie okaże, iż 90°/e osób, podróżująoyoh 
dotąd parowcem pomiędzy najodleglejszym za- 
ohodem i najodleglejszym wschodem, w bUzkiej 
przyszłości podróż -tę odbywać będzie koleją 
syberyjską.

Wsiądźmy do wagonu i pomyślmy sobia, 
że minęliśmy już Moskwę; wioski i miasta, 
bory i rzeki, góry i doliny zmieniają pejzaż, 
z kalejdoskopową szybkośoią. Oto pociąg mija 
długi most pod Syzraniem na Wołdze i zbli­
żamy się do granioy drugiej ozęści świata — ! 
Azyi.

W  niepokaźnem miasteczku Czelabińsku 
wsiadamy do wagonów kolei syberyjskiej. Już 
tylko 5 000 kilometrów mamy prsebiedz do 
Władywostoku.

Kolej z Czelabińska do Omska, jednego 
z głównych miast Syberyi zaohodniej, siedziby 
jenerał- gubernatorstwa t. zw. „kraju stepowe­
go1*, prowedzi długim, monotonnym, nagim i 
równym stepem. Ani złamanej malowniczo li­
nii, ani zielonej kępki drzew, oko, znużone je- 
dnostainośoią wrażeń, nie dojrzy. Jest to n»j-

świetną przyszłość, ponieważ leży nad Leną i I wstrętem odepchnęli 
dzięki tej rzeoe, tudzież Lodowatemu ooeanowi, 
do którego wpada, stoi w bezpośrednim związ­
ku morskim z największe mi ogniskami handlu 
światowego. Opróoz towarów, dowożonych 
przez okręty drogą morską, przysłano tu zna* 
ezaą część materyału do budowy kolei sy­
beryjskiej.

Irkuok, to miasto budzące tyle różnych wspo­
mnień lioznyoh zesłańców polskich, jest także 
„grodem milionerów11. ■; Nie ma chyba istotnie 
na kuli ziemskiej drugiego miasta, któreby li- 
ożyło w swoich muraoh tak wieła ludzi boga- 
tyob, w stosunku do ogólnej cyfry swoich 
mieszkańców. Są między nimi tacy, którzy 
przyjęli za zasadę nikomu, którzy się do nich 
po wsparcie zwracają, nie odmówić.

Jest właściwością milionerów irkuokioh, 
że gdy dni ioh mają się ku schyłkowi, zaczy­
nają (niemal powszechnie) wznosić swoim

Z izby sądowej.
Nowy Targ 7 października.

(Obraza honoru)
Wczoraj odbyła się przed tutejszym są­

dem rozprawa, która, aczkolwiek sama w so­
bie mało znacząoa, obudziła jednak dość wiel 
ką ser.eaoyę z powoda anteoendensów jej, ja­
kie w toku przesłuchania świsidfeów powyoho
dziły na jaw. Skarżącym był p. Goldner, uiy-

>lei

oyi konkurować z węgierskim, najbardziej roz-1 bardziej monotonna, a żem samem najbardziej 
powszechnionym —. zwłaszoza pod względem | nużąca ozęść kolei syberyjskiej. 8 tacye leżą w 
dobrooi i słodyczy. Wódka również może mieć j 20 25- i 30-kilometrowych odległośoiaoh od sie- 
powodzenie, zwłaszoza gatunki mocne, gorzkie; bie na samotnem, szczerem polu, ponieważ 
w Galioyi bowiem najwięcej jast wódek słod- wioski, od któryoh staoye pożyczyły nazwisk,Galioyi , . _ .
kiohf słabych. ^  innyoli towarów — o ile na 
pierwszy rzut oka spostrzedz można mo- 
głyby znaleźć zbyt w Galioyi: eukierki i cze­
kolada, skóry wyprawne, wyroby białoskómi- 
oze, tkaniny łódzkie, żyrardowskie i inne, 
mianowicie: płótna, perkale, korty i t. d., fa­
jans i poroe~.ua, wyroby żelazne i stalowe 
mewykwintne i wiele innych. Oczywiście, na­
leżałoby pod tym względem zbadać sprawę 
dokładnie, a zresztą doświadczenie najlepiej 
wskaże, jakich mianowicie towarów najbar* 
dziej żądałaby od nas Galioya. Próba iaka nis 
byłaby zbyt kosztowna, ani ryzykowna ; nale­
żałoby na poozątek wysłać do Galioyi rozma­
ite próbki towarów takich, jakie przypuszczal­
nie mogą w pierwszej chwili mieć na tym 
rynku zbyt najlepszy. Wysyłka taka powinna 
być dziełem zbiorowem różnyoh wytwórców, 
na poozątek ohoóby niewielu, ale z gałęzi ro- 
zmaityoh i któreby się wzajemnie uzupełniały. 
Galioya sama daje doskonały wzór, jak prze- 
prowadzió tę sprawę

odległe są o trzy do czterech najczęściej, a nie­
rzadko o sześć do ośmiu kilometrów. Niewą­
tpliwie liozono się z tem, ie  w oiągu lat naj- 
bliższyoh dokoła staoyj kolejowych potworzą 
się nowe osady, tam zwłaszcza, gdzie okażą się

wany przez spółkę budowy kolei Chabówka 
Zakopane, do wywłaszczania gruntów górali.
Powszechnie mówiono o tem. że ajent ten ofia­
rowuje góralom bardzo niskie oeny, a zastę­
pca kierownika budowy, p. Folkierski z tego
powoda publiozaie odezwał się: „Górale po-JTowarzystwo spożywcze1*, 
dobao tacy mądrzy, a dali się oszukać żydo­
wi1*. Z tych słów wziął p. Goldner asumpt do 

sumptem wspaniałe cerkwie. W takiej cerkwi, I wytoozema mu procesu o obrazę ozoi. 
jego kosztem zbudowanej, składane są na I Przy rozprawie włościanie, słuohani jako
wieozny spoczynek zwłoki milionera; w ten świadkowie, opowiadali mnóstwo szczegółów, 
sposób oerkiew służy zmarłemu zarazem za Które w samej rzeozy dziwne światło rzucały 
okazały pomnik, za związane na zawsze z je - : na sposób postępowania p. Goldnera. Sąd 
go imieniem mauzoleum. Jedną z ciemnych * uwolnił p. Folkierskiego od odpowiedzialności, 
stron tego „syberyjskiego Paryża** jest okoli- Przeciwko temu wyrokowi zgłosił p. Goldner 
oznośó, że nie posiada on dotąd bruków i ie  odwołanie do wyższej instanoyi. ■ 
dlatego w oiągu lata ulicami przewalają się | * * *
takie tumany piaskn, iż po prostu oddychać, | Kraków, 7 października,
ani patrzeć nie można. Wystarczy powiedzieć, j (Czwórka złodziejska).
że gdy dwa wozy jadą tu i po za sobą. * je-1 Przed tutejszym sądem krajowym toczyła 
dnego nie podobna debrze rozróżnić drugiego. \ Bię przez 2 dni rozprawa • przeciw szajoe zło- 
Miesekeńoy utrzymują, żs Irkuck b yłb y  się dziei, która trudniła się speoyalnie okradaniem 
snadnie na czas pewien obszedł jeszoz® bez } sklepów korzennyoh i oały szereg takich kra- 
wspaniałego teatru, wzniesionego kosztem mi- ’ dzieży popełniła w Krakowie i pobliskich 
liona rubli, aniżeli bez bruków, tem bardziej wioskach, a nadto dnia 6 maja r. b. w polu- 
że i oświetlenie rniaita, jak zresztą w oałej dnie w niezwykle śmiały sposób dobrała się 
Syberyi, pozostawia bardzo dużo, niemal do mieszkania p. K. Rogalskiego przy ulicy 
wszystko do żyozenia. Długiej. Złodzieje wyważyli tam biurko i za-

0  60 kilom, za Irkuckiem leży olbrzymie ' brali papi-ry wartościowe wartości około 
jezioro Bajkalskie, uważane przez zamieszka- i 10.000 zł. a z zamkniętej szafy skradli parę 
łyoh nad jego brzegami Buryatów za święte, i ubrań. Trybunał skazał przywódcę tej spółsi
T  *      j  _  . —  * —  1______3  *  _  i  i  • .  _ _  i  T ~ .  T j  _  -T A n i a  m a  O  _ ’  • •

w Mahrich-Kronau, gdzie udzielał Sakramentu 
Bierzmowania. Noc spędził w domu proboszcz®* 
W nocy jakiś złoczyńca wrzucił do sypialni ogro* 
may kamień, lecz szczęśliwym trafem kamień oj* 
ugodził arcybiskupa. Sprawcę zamachu udało 0? 
dopiero teraz wyśledzić. Jest nim majster siewać 
Hiesl. Wykonał on zamach z zemsty za to, że arcj* 
biskup nie podziękował mu za zgotowane przyjęci®* 
Sprawcę oddano do więzienia sądu w Bemie.

Reskrypt namiestnika. Komisya prawnie** 
magistratu na odbytem wczoraj posiedzeniu oświad' 
czyła się za wniesieniem rekursn przeciw reskry* 
ptowi namiestnika w sprawie uchwały Rady miej' 
skiej o stanie wyjątkowym.

Pomnik dla śp, Cesarzowej Elżbiety zam6-
wił książę Filip Orleański n rzeźbiarza paryskiego 
Faguera. Pomnik stanie w Genewie na miejscu 
spełnionego napadu. Jak wiadomo, książę Filip był 
jeszcze przed zbrodnią genewską upatrzoną ofiarę 
Luccheniego, ale zamach się nie udał.

P. Gustaw Fiszer przyjął stały engagement 
w lwowskim teatrze. Po raz pierwszy ukaże 
znowu ten utalentowany artysta na scenie skarb' 
kowskiej w piątek w komedyi Moliera „Chory * 
nrojeniau.

Paralelkl ruskie* Wskutek rozporządzenia mi'
nistra oświaty, krajowa Rada szkolna zarządził* 
otwarcie w gimnazyum tarnopolskiem paraleli 
pierwszej klasy, z językiem wykładowym ruskim.

Zamknięcie semlnaryó^ duchownych. Pe*
tersburski uwiet zaprzecza, jakoby katolickie semi- 
narya duchowne we Włocławku, Sejnach i Sando­
mierzu zostały zamknięte.

Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgoW* 
w Stanisławowie, Grybowie,' Nowym Targu, Sokalu i 

ydaczowie na kilkadziesiąt posad nauczycielskich * 
terminem do 16 listopada.

W Przemyślu powstała „Zaliczkowa kasami*' 
szczań3kau, a organizuje się także „Chrześcijański*
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Wyścig konia z rowerem. Ciekawy match 
rozegra się podczas niedzielnych zapasów Ghynkha* 
my na lwowskim torze cyklistów. W szrankach * 
rowerem stąje dzielny potomek „Gonzalau cd „Ni- 
niche* po „Yerbum nobileu, pł. gu., w. jeżdżony 
przez właściciela. Do urozmaicenia interesującego 
programu, przyczyni się w -znacznej mierze tresur* 
konia na wolności, tudzież humorystyczne produkoy® 
clownów („Sparkling triksw) przez komitet angaż®' 
wanych.

Kongres prasy w Lizbonie został zamknięty* 
Wybrano komisyę dla rozstrzygnięcia sprawy p°' 
między wydawcami a dziennikarzami* Do komitetu 
wybrano pp.: Singera (Wiedeń), Sohweitzera (Bef' 
lin), Berazza (Hiszpania), ToreiU (Włochy) i H*-
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5awibrard  (F ran c ja). -Następny kongres ma być zwoła  ̂

ny do Rzymu na Wielkanoc roku 1899, Próby

. Jezioro to stawia budowie kolei największe tru* ! J*aa Przeniosłę na 3 lata ciężkiego więzienia,
dogodne warunki dowozu handlowego, głównie dnośoi, brzagi jego otoozone są bowiem dzi- | a trzech jego towarzyszy każdego na 2 lata.
na teraz d!a zboża. Dzisiaj już Syberya zaoho-1 kiemi, poszarpanemi skałami. Ile trudów, czasu I Współoskarżony oh małżonków Kuohar-
dnia roi się od ajentów zbożowych z Libawy, | i kłopotów potrzeba będzie, aby rznoió tędy \ którzy kupowali od podsądnyoh w ró-

Zabudowania stacyjne noszą wszędzie j szynę żelazną ? Dlatego zdeoydowano się zbu- ^nyoh odstępach ozasu rozmaite wiktuały po
oryginalny typowy charakter, można go na- dowaó tę przestrzeń na samym końcu, teraz
zwać „pierwotnymtt. Dworce wzniesione są zaś pociągi są przewożone na olbrzymich pro-
niemal wyłącznie i  gruby oh, nieooiosanyoh j mach parowych przez jezioro, szerokie na 30 
dylów. Meble w poczekalniaoh są masywne,! do 90 kiL b  powodu silnego prądu fali, zamar- 
grube, ciężkie, wybornie zastosowane do ję- za to niezmiernie głębokie jezioro pomimo
dmej, twardej natury mieszkańca miejscowego, strasznych mrozów, dochodząoyoh do 45® Róau

dyskutowania w sprawach poiitycsuych nie osiągnęły 
rezultatu, Przewodniczący stu wili im opór.

Zapis. Zmarły onegdaj w Kranówie ks. prała* 
Matzke pozostawił skromne oszczędności, i  których 
4,000 złr, ofiarował krakowskiemu towarzystwu do­
broczynności, 1000 złr. na restauracyę katedry na 
Wawelu, a 800 złr. na gimnazyum polskie w Ci*' 
szynie.
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Z powiatu buczackiego otrzymaliśmy obazem*!^®^
1 tuk K JTunucrn L nmi tilfn /*minnAi«AK mm *pismo tak zwanego „komitetu gminnegou z harda®

i. [ i **

Kolej ta wydarła go z objąć snu wieko 
wego, a bezozynnego safandulstwa. Jak oioko 
i w samotnośoi żyło mu się dotąd na swojej 
zagrodzie! Nie dotykały go prądy nowoczesne

mors, dopiero w poozątkaok styoznia. a odtaja 
już w marou.

Za Bajkałem rozwija sią znowu okolioa 
żyzna, zamieszkana przez Buryatów i kozaków.

go, zdyszanego, wszystko w swe ramiona go-1 Jest ona wszakże, podobnie jak brzeg połu- 
rąozkowo porywającego ruohu; nie w idział, dniowo-ussuryjski pomiądzy Władywostokiem a

   “  ------ - - — -.uw
bajeoznie niakioh oenaoh, skazano na grzywny 
pieniężne, względnie kilkudniowy areszt.

K r o n i k a .

ciężkimi zarzutami przeciw karczmarzowi z Nagó- (lon^  
rzaniii, Leibowi Folkenfogowi, który lichwą, rozp»' ^   ̂
janiem ludu, i rozmaitemi nieuczciwemi operacyan® 
zdobył majątek i silne stronnictwo, popierąjące ikdc»bvD>r» u«lrnHlizxra Ala i_____J „ a- . -

dyńsi
trafie

Lwów 8 października.
Namiestnik, odbywszy lustracyę starostwa 

stryjekiego, powrócił do Lwowa.
Wmdcmości urzędowe. Minister skarbu za­

mianował w służbie ewidencyi katastru podatku 
gruntowego starszych geometrów ewidencyjnych II,

w nflwuwfiTTTfrr iiittii iiiinii mi i i  min m ___ ammm

go szkodliwe dla gminy postępki. Folkenfoga dzie- 
łem ma byó usunięcie licznych niewygodnych m® 
wójtów, jak nie mniej odwlekanie wyborów gmin-1  ̂
nych. Powstał tedy ów komitet gminny, który u- 
rządzał wiece i zgromadzenia, aby pouczyć wybór 
ców o właściwym stanie rzeczy, a przygotowawszy 
należycie grunt, wyjednał u starostwa rozpisani® 
wyborów. Wypadły one pomyślnie, paitya Folkefl' 
foga we wszystkich trzech kołach zupełnie przepz' 
dła, a do Rady weszli ludzie zacni, inteligentni 
mogący wiele korzyści przysporzyć gminie, jednakż®

22)
Kobieta w XX. wieku

przez
Juliusza Simona i med. Guetcewci Simona*

(Ciąg dalszy).
Pustynia w Paryżu.

Opowiem wam zdarzenie, które niedawno 
się stało, ot małą powiastkę; było to spotkanie 
z  osobą, którą zaledwo znałem, leoz której tak 
nie spodziewałem się zastao tam, gdziem ją 
znalazł, że mnie jeszcze dreszoz bierze, kiedy
o tem myślę . . .

Była to kobieta i mojem zdaniem, ładna 
kobieta. Owdowiała po moim przyjacielu, któ­
rego nazwiska nie powiem. Mąż jej był ^*1* * 
rzem. Poznałem go w Hadze, podczas podróży, 
jaką odbywałem w 1853 r. w celn przepędze­
nia dni kilku z Charrasem. n  tym ostatnim 
zwiedzaliśmy muzeum, mój malarz kopiował 
ałynuą „Lekoyę anatomii"; przypatrywaliśmy 
®i$ Jeg° robocie, poprosiwszy o pozwolenie i s
AM A 1 LI 1 L_____1_MA. L-ma Law. A wr.lll '  lVf L f?

tą w&dą, ie  K»n*dto przypominały staryob 
fiamandzkioh mistrzów. Zdawało _ mu sią, że 
Paryż jedyni© dać może prawdziwą sław ą; 
wielu malsrzy tak myśli, wiąo dąłył do osie­
dlenia sią w Paryżu. Potakiwałem mu. Przy­
jedź, znajdziesz sobie wsiądzie^ przyjaoiół, a 
współbraci masz tam, gdzie jest prawdziwe 
poczuoie sztuki.

Przyjeokał, po trzech miesiącach wysta­
wił prace swoje w Salonie. Wystąp ten zwró- 
oił uwagą malarzy, obudził zeohwyt krytyków. 
Z początkiem lata stał sią jednym z najbar­
dziej wziątych ludzi w Paryżu. Jakaś tam 
markiza pooiągnąla go za sobą do TrouTlUe, 
pod pozorem robienia swego portretn. Wszyscy 
tam odwiedzali jego pracownią, ftzło to, j a t  
na odpust. Przed domem, gdzie mieszkał, nie 
można było przeoisnąć sią, tyle stało powozów, 
a na schodach tyle snuto eią piąknyoh pań. 
Obstalunki sypały sią zewsząd. Powodzenie to 
uwieńczyła zdobyoz serca piąknej dziewozyny, 
z którą sią ożenił. Dziewczyna ta, iiamandka, 
chciejoie mi wierzyć, podobną by»a do żony

znaleźliśmy, ie  piąkną kopią robił. Mówił do­
brze po franonskn, a ie  byliśmy codziennymi 
gośćmi w muzeum, w krótkim ozaaie zbliżyli­
śmy sią z nim. Cb arras zaprosił nas na obiad 
do Yieux-Doole. Podobał mi sią ten malarz: 
bardzo był ujmujący. Przy odj.ździe przykro 
n;i było rozstawać sią z nim. Pisał do mnie, 
ja do niego, on mi mówił o Poussinie, ja zaś 
o Rembrandoie. Takim ogniem krzyżowym 
dawaliśmy znać o sobie, aż salwy ustały po 
całym roku korespondenoyi. Leoa kiedy we 
dwa lata później udałem sią do Belgii w oelu 
wygłoszenia kilku odczytów o wolnośoi sumie­
nia, nucił mi sią przy spotkaniu w objąoia, 
jakbyśmy sią ze dwadzieśoia lat przyjaźnili. 
Zaczynał stawać sią sławnym, odbył podróż po 
Niemosech i po Włoszeoh, ale sią nie wyna­
rodowił, został rawsze holenderozykiem, a płótna 
jego, noaząoe na sobie arohaiozny charakter miały

Rubensa, który, oszukawszy żoną, unieśmier­
telnił ją. Nie miała ani ojoa, ani inatki; on 
miał dosyć majątku na dwoje, ziaohoiało im 
sią żyć po pańsku, ona urządziła piąkme salon 
on nbrał wspaniale pracownią, wsządzie mó­
wiono o ioh przyjąoiaoh, nie tylko że tam pią. 
knie, leoz że i przyjemnie. Każdy, kto wcho­
dził do tego domu, wynosił przekonanie, że 
najmilszym był dla gospodarzy. Mieli dwoje 
dzieci, dwóoh synów, marzyli o córoe. lo  roz­
koszne żyoie bez chmurki, trwało nieprzer­
wanie, przez trzy la ta ; nagle nastąpiła kata­
strofa — śmierć mąża w pełni powodzenia, 
szoząśoia, w pełni sił i zdrowia. Miał» jak Ra­
fael, trzydzieśoi siedm lat. . .

Zrobił sią wielki hałas w świeoie arty­
stycznym, w świeoie wielkoświatowym. Przez 
ośm dni o niozem innem nie mówiono. Wdo­
wa otrzymała stosy listów, a we wszystkich

dziennikach wysławiano jej zalety i ubolewano 
nad jej nieszoząśoiem. We dwa tygodnie już o 
ozem innem mówiono, we trzy zapomniano o 
niej. O malarza zapomniano także, ale nie za­
pomniano o jego talencie, który zawsze bywa 
oeniony po śmieroi, to jest przynajmniej z 
dziesięć lat. Znowu pogawędzono o zmarłym, 
kiedy po roku odbyła sią sprzedaż ruchomości, 
która pomyślnie wypadła. Spadkobieroy po­
zbyli sią nie tylko obrazów, ale wszelkich 
sprzętów. Modny świat zaległ pracownią i oba 
salony, wszystko tam , było zaohwyoająoego 
smaku, to też płacono sralone ceny.

A oo działo sią z wdową? Jakie były 
jej zamiary ? Czy zostanie w Paryżu, osy wró­
ci do Holandyi ?.» Czy ma jakioh krewnych ? 
Nie miała nie w sobie, coby mogło obndzaó 
szczególniejszą oiekawość; gdyż stracono jej 
ślad, znikła gdzieś wraz z dziećmi. Wkrótoe 
pokazało sią, że oboje z mężem nie myśleli o 
przyszłości, że doprowadzili nieprzezomość do 
bezroaumu, więo posadłuiali się na wszystkie 
strony. Wszystkie obrazy, zdobiące praoownis, 
były własnością handlarzy, którzy wyłndzali

wiadaó**. Przelękła sią tej groźby. Niektórzy !
z życsliwseyoh, do któryoh udała sią z kłopo 
tami swemi, nie nmiełi jej pocieszyć. Podo­
bnym był do innych wielkich , artystów, odda­
ny był jedynie sztuce, ztąd eo krok robił głu­
pstwa w interesach. „Nieraz przestrzegaliśmy, 
go, leoa mówiliśmy do głuchoniemego. No, ale 
przecież nic niehonorowego nie zrobił? Nie, 
ale przez lekkomyślność ściągnął na siebie po­
dejrzenie. Niech pani. o ile podobna, unika 
prooesów. Nie trzeba syoió złośliwośoi ludzkiej. 
Pani wie, jak sią z ludźmi genialnymi świat 
zwykł obchodzić1* i t. d , i t. d.

W takim stanie rzeozy postanowiła zro­
bić krok stanowozy, opuśoiła wszystko i skry­
ła sią — uciekła. Przekonaną była, że nikogo 
nie krzywdzi, a ż« tym jedynie sposobem po­
łoży tamą nagabywaniu i procesom, a powoli nie- 
przyohylne pogłoski zamilkną. Chciała wróoió 
do Holandyi, ale przywykła do śyoia w Pary­
żu i słystała, że tylko tn są światy oałe, które 
o sobie nio nie wiedzą, ‘ a żyją blizko jedne 
drugich, Schronić sią więc ehoiała na jakie 
przedmieśoie, w które nie wkracza nigdy wiel-

ruaru, które miała nietylko za odważne, ais

tona i

je za tanie pieniądze od artysty, a potem j ki świat i gdzie urządzi sobie życie ubogie 
sprzedawali je za grubą ceną publice, ohełpiąo pośród rzemieślników. Prawnik upewniał, 
się, że w szozodrobliwośoi swej tyle dopłacili !że mogłaby coś wytargować z rozbicia, 
żonie, że mogła od biedy utrzymać sią dwa i jeżeli użyje wykrętów zwykle przyjętyoh. Leoz 
lub trzy lata. W pierwszych dniaoh biedna ona prosiła go, aby zapłaoił wszystko, nio nie 
kobieta nie mogła sią opatrzyć i upadła na ’ ukrywając, a jeżeliby ooś okroiło się, prosiła, 
duchu pod ciosami nieszczęśoia; ale los dzieoi. aby złożył to dla dzieoi, które mogłyby kiedyś

nmjw—K.i ■ t»» ■>! n>*iI**Win

ją zatrwożył i zaczęła wprawiać sią do oią- 
żkiego rzemiosła sżbkania pomooy. Trafiała 
nieszoząśliwie wszędzie, żle się % nią obeszli i 
odegnali. Niektórzy z dostawców utrzymywali, 
że nienozoiwie ich skrzywdzono w wypłataoh 
i grozili procesami. Udała sią do swego do­
radcy prawnego. „Niegodni to ludzie — mó­
wił — i tem winniejsi, że mąż pani dał sią 
oszukiwać i że bezwstydne % niego ciągnęli 
korzyści. Leoz tak byt nieporządnym w pro­
wadzeniu interesów, że z* nio nie mogą odpo-

z tego skorzystać. Wymówiła mieszkanie, od­
prawiła służbą, nie zatrzymując nawet służącej 
dla siebie i zapakowawszy oały swój dobytek 
w wielki kufer, wzięła dorożką i pojechała na 
wyżyny Belleville, wiedząo na pewno, że tam 
znajomych nie spotka. Najęła dwie nader skro­
mne izdebki pod nazwiskiem swojem panień- 
skiem. Pozostało jej kilkaset franków. Z oałą 
nieprzezornośoią dziecka powtarzała: „Będą 
pracowała®.

Przez pierwsze dni żyła tem postanowię*

niemal za bohaterskie. „Nie podobna mi było 
pozostać w dawnem otoczenia — myślała 
wszysoy patrzyliby na mnie pogardliwie i od' 
wracaliby sią odemnie; moje przyjaoiółki wsty' 
dziłyby sią mnie, lub przyjmowały przez litość) 
albo zamknęłyby drzwi przedemną; tu będ< 
mogła żyć spokojnie, nie potrzebująo nio od 
nikogo. Nie obawiam sią walki z niedostatkiem *

I rzeozywiśoie zaoząła walką. Ta, któr* 
żyła w największym zbytku życia paryskiego 
przystała na to nędzne prawie mieszkanie, o* 
ten pokarm jpospolity, na te ubranie prostej 
robotnioy. „Abym mogła — mówiła — daó przy 
najmniej dobre wyohowanie dzieoiom®. NiepO' 
koiła ją miejska szkoła ludowa. Dzieoi były je' 
szoze za młode, ale jnż przeczuwała ten brak 
jakiego dozna, kiedy przez piąć godzin dzień' 
nie zostanie samą. „Co sią ze mną dziać bfl' 
d tie?“ — myślą'a,

Wkrótoe głębsze ją ozekały troski. Che' 
ciai żyła z najśoiślejszą oszczędnością, vfi' 
działa, że jej skromny zaiób pieniężny małe* 
i kłopotała sią, jak ztcząó zarabiać. „Co mógł*' 
bym korzystnie robić ?“ Pomyślała o muzyce* 
ale w miejscowości, w jakiej obeoaie żyła i be* 
rekomendaoyi nie znajduje sią lekoyj. Zres*t* 
grała na fortepianie jak sią gra w stilonie, a*® 
uozyó nie była zdolną. Nie, może oo innego 
Przyjąć miejsoe ? ale jakie ? Ma piękne pism0 
Odważyła sią, cała drżąca, prawie mdlejąoa * 
ofiarowała swoje nałogi w kilka domaoh. Dc' 
znała najnieprzyohylniejszego przyjęoia. Cw 
ma jakie świadeotwo, lub rekomendaoya? Wszż' 
dzie zresztą odpowiadano, że nie ma w o ln <  V po: 
miejsca. „Zajmijcie mnie państwo, wssystki«tf 
się podejmę". „Nie potwebnjemy nikogo"*
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tolerujący matactw Folkenfoga. Dlatego zuchwały 
^  karczmarz wniósł rekurs przeciwko wyborom, 
Pragnąc utrzymać jak najdłużej nałogowego pijaka, 
Mojego zausznika, Jana Lekkiego, który jako za- 
*̂ pca wójta już drugi rok jeafc jedynym zwierzchni­
kiem gminy, gdyż wójt już dawno sam ustąpił, za­
wożony usunięciem, jeden asessor został usunięty 
** defraudacyę pieniędzy gminnych, a drugi za 
Pijaństwo. Charakteryzuje to dosadnie wartość sa­
mego protektora, Folkenfoga.

- Spodziewamy się tedy, że p. starosta buczacki 
Postąpi z całą surowością z tym karczmarzem, po- 
Giny okólnika namiestnikowskiego w sprawie szyn- 
Wzy, a gminę Nagórzanka tem samem przyprowa­
dzi do ładu i dopomoże do wykorzenienia demora- 
Wzyi i waśni między Polakami i Rusinami, zaple­
cionej rozmyślnie przez Folkenfoga. Jutro, w nie­
dzielę, komitet gminny urządza zgromadzenie, na 
Wtórem przedłożone zostanie do uchwały przedsta­
wienie do starostwa w sprawie wichłactw tego szko­
dliwego dla gminy potentata.

Straszny pożar, z  Szangaju donoszą, że 
W Hankau spaliło się dnia 1 bm. dziesięć tysięcy 
domów, przyczem ok'ło t y s i ą c  l u d z i  u t r a ­
ci ł o  ż y c i e .  Pożar szerzył się na przestrzeni 
dwóch kwadratowych mil angielskich.

95-tą rocznicę urodzin święcił w tych dniach 
irigielski malarz i członek akademii sztuk pięknych, 
Sidney Cooper. Dotychczas nie wypuścił on pędzla 
* ręki. Ze słynnych malarzy przeszłości, Tycyan 
balował aż do 99 roku życia, a na krótko przed 
śmiercią twierdził: „Teraz dopiero zaczynam pojmo­
wać malarstwo".

- Hotil Zorźa zostanie zburzony, a na jego 
miejscu stanie wspaniały gmach według planu archi­
tektów wiedeńskich Hellmera i Fellnera. Budowa 
Rozpocznie się z wiosną przyszłego roku.

Amerykańscy reporterzy w czasie ostatniej 
Wojny wywiązali się ze swego zadania znakomicie; 
taybkeść informacyi, udaielanyeh dziennikom, była 
Wprost bajeczna. Jak wiadomo, „Maine" został wy­
sadzony w powietrze dnia 15 lutego o godz, 9 m« 
40 wieczorem; otóż, pierwsza wiadomość o kata­
strofie doszła do New-Yorku już o godz. 3 po pół­
nocy. Około południa tegoż dnia wyruszył okręt, 
Wynajęty przez korespondenta Worlda z trzema 
Hurkami, z Keywest do Hawany. Ta zdumiewająca 
azybkcśó nie została jednak nagrodzoną. Władze 
Amerykańskie nie pozwoliły nurkom zbadać pozo­
stałości „Maine’a", ani też dochodzić przyczyn ka­
tastrofy. Przeciwnicy rozpuszczali wieść, że prezy­
dent chce użyć tej eksplozyi, jako pretekstu do 
Wojny i dlatego wzbroniono nurkom badać przy­
czyny wybuchu. Ta nieudana wyprawa kosztowała 
Worlda 5000 franków.

Dziennikarze płacili po 25.000—45.000 fr. 
Miesięcznie za wynajęcie okrętów, nadto ponosili 
koszta honoraryów załogi, opłatę za węgieł, oraz 
pokrywali premia ubezpieczeniowe.

Pewien wielki dziennik newyorski płacił 
*we»u korespondentowi 7317 fr. tygodniowego ho- 
horaryum. Korespondent innego pisma pobierał 
250.GOO fr. rocznie. Ale ponosili też oni znaczne 
koszta. Każdy okręt prasowy, przypływający do 
Hawany, musiał opłacać cło frachtowe w wysokości 
350—625 fr., do tego należy włączyć wydatki na 
depesze, które po katastrofie z „Maine" wynosiły 
po 1250 fr. dziennie dla gazet pierwszorzędnych.

Po wypowiedzeniu wojny, wiadomości z H*- 
Wany przychodziły regularniej, niż przedtem. • 
fykańscy korespondenci, wydaleni z Hawany przez 
bladze hiszpańskie, porozumieli się z Anglikami 
i Eubańczykami; ci przyeyłali im wiadomości do 
llariel, małego miasteczka, położonego w pobliżu 
Hawany. Gońcy kiąiyli pomiędzy obn miastami, nie 
kwraoając jednak uwagi policyi. Okręt prasowy za­
chowywał też wszelkie ostrożności, przewożąc de­
pesze. Wielu korespondentów znajdowało się ofi- 
cyalnie W obozie powstańców i utrzymywało sto- 
«unki z okrętami. Co dwa lub trzy dni reporterzy 
porozumiewali się z flotą na tym lub owym punkcie 
kubańskiego wybrzeża. Wiele gazet miało ewych 
korespondentów na pokładzie okrętu admiralskiego 
„New-York", oraz najszybszego krzyżowo* eskadry 
amerykańskiej „Brooklyn". Oficerowie marynarki 
lanych okrętów byli także zjednani dla dziennikar- 

ird*® obsługi i otrzymywali, naturalnie, wysokie
lagó' honorarya. Statki dziennikarzy przejmowały depe- 
MP*'l»ze z pancerników, W esasie burzy narażając się 
yanąjfceraz na utonięcie. Wiele gazet amerykańskich 

łdobyło sobie współpracownictwo dzienników lon­
dyńskich w Hong-Eong i Manili. Gdy drut tele- 
łraficzuy został przecięty, pewna gazeta amerykań­
ska wynajęła natychmiast okręt, pełniący służbę 
pocztową między Manilą a wybrzeżem chińskiem. 
Kompani* telegraficzna w Hong-Eong pobierała po 
5 fr. za ełowo depeszy. Gdy amerykańscy dzienni­
karze zostali wydaleni z Hiszpanii, wyręczyli ich 
koledzy angielscy. Pewien dziennik newyorski pła­
cił za informacye z Hiszpanii po 10.000 fr. tygo­
dniowo. Jednem słowem, prasa amerykańska wy­
dawała miliony dla szybkiego i dokładnego infor­
mowania swoich czytelników, lecz jej się to opła­
ciło sowicie. .

Anegdoty polityczne. Wielkie wrażenie zro­
biły w Anglii pamiętniki, wydane anonimowo w o- 
ctatnich czasach, a pełne ciekawych anegdot o naj­
wybitniejszych osobist śeiach politycznych drugiej 
Połowy dziewiętnastego wieku. Pod anonimem ukry­
wać się ma, jak niektórzy zapewniają: lord Jerzy 
Hnssel. Oto jedna z tyck anegdot. Eiedy Cesarz 
Wilhelm H, po raz pierwszy przyjechał do Rzymu, 
dd ł̂ się do W atykanu  w  odwiedziny do Ojca św. 
towarzyszył mu hr. Herbert Bismark, który za 
Monarchą swoim chciał wejśó do sali posłuchań, ale 
Otrzymał go podkomorzy papieski, mówiąc: „Nikt 
»ie może być obecnym przy rozmowie Ojca św.
A cesarzem !" „Jestem hr. Herbert Bismark , od- 
jitrł hardo minister, a na to podkomorzy: „To wy­
jaśnia zachowanie się pańskie, ale go nie uspra­
wiedliwia 1“

Zmtrll. We Lwowie Dorota Goldsternowa, 
tona ekabankiera, lat 67.

Stan powietrza. T. o g. 8 rano +  7, w poł. 
4- 9 B. Bar. 766. Spada. Pochmurno.

Paradoks życiowy.
Chcąc g- ubym zostać, me mając chleba, 
Nieraz, niestety, p  się trzeba.
Szczery siostrzeniec.

— Jakże tam ze spadkiem po ciotce?
— E, proszę pani — tyle mam kłopotu, że wo- 

nJbym, aby była nie umarła.

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę
to południu o g. pól do 4-ej dla młodzieży S*iOJiiej 
>2bójcyw, tragedya w 5 aktach Fryderyka Schil- 

wieczorem „Szatani na ziemi** \V niedzielę 
to południu „Dwaj Urwisze", sztuka w 8 odsłonach 
^otra Decourcelle’*, wieczorem „Szatani na ziemi . 
* poniedziałek „Pod białym koniem".

ki**5 --------------
Literatura i sztuka.

* Z teatru. Hotel „Pod białym koniem" znaj- 
ĵe się w małej alpejskiej miejscowości. Do hotelu 

zjeżdżają się liczni goście na willegiaturę. Mię- 
nimi znąjduje się fabrykant lamp Gerke z Bre- 

V  z żoną i * córką. Kelner wyznacza im mie- 
Nkania w hotelu na pierwszem pięt », które je­

dnak, jak się pokazuje, było już wynajęte przez pastewny 5*25 do 5*75, jęczmień browarniany 6*— 
adwokata Siedlera z Berlina, człowieka znienawidzo- do 6*50, rzepak 11*25 do 11*50, lniankaO.— do 
nego przez Gerkego, gdyż Siedler prowadził proces 0*—, groch pastewny 0*— do 0*00, groch do go- 
niejakiego Salzmanna przeciwko Gerkemu i wygrał towania 6.50 do 8 50, wyka 0*—• do 0*00, bo- 
go w pierwszej instancyi. Adwckat, w którym się bik 0.00 do 0*00, hreozka 0*00 do 0*—, kukurudza 
potajemnie kocha Józefa, właścicielka hotelu, przy- nowa 0*00 do 0*00, kukurudza stara 6*70 do 5*90 
jeżdżą i chce się udać do wynajętego już mieszka- chmiel nowy za 56 kl* 70*— do 125*—, koniczyna

z jednaką sprawiedliwością. O ile to tylko mo 
iliwe, będzie się starał spełnić przedłożone 
mu żądanie, a zwykł dotrzymywać tego, oo 
przyrzekł.

Wiedeń 8 października. Na wczoraj szem 
posiedzeniu tutejszej rady miejskiej przyszło do 

nia, ale go Gerke nie puszcza. Robi się więc awan- czerwona 45*— do 50*—, koniczyna biała 35*— do skandalicznych zajść. Debatowano nad kon- 
tura. która kończy się ustąpieniem Siedlera ujętego 42*— ,  koniczyna szwedzka —*— do —•—, tymotka j traktem zawartym między gminą m. "Wiednia 
wdziękami panny Gerke. Ale miłość młodego ad- 15*— do 17*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy ja  angielskiem towarzystwem gazowem co do 
wokata do panny Gerke napotyka na trudności. Oto 17*50 do 18*—, spirytus na termina 14*25 do J oświetlenia przedmieść wiedeńskich. Referen- 
wedle potajemnej umowy Gerkego z Salzmannem; 14.50*
zjeżdża pod „Białego konia młody Salzmann, któ- \ § Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej
rego ślub z panną Gerke ma zakończyć długoletni i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
spór starego Gerkego ze starym Salzmannem. Lecz wie od 1 do 7 października 1898 — bez opłaty
sprytny adwokat podchodzi Gerkego. Widząc, że akcyzowej : Pszenica 8*60 do 8*65,' żyto 6.95 do j kszośó uchwaliła zamknięcie debaty, poczęła

w ozem

tern tej sprawy był burmistrz dr. Lueger. Prze 
oiw wnioskom referenta zapisali się do głosu 
prawie wszyscy opozycyjni członkowie rady, 
gdy jednak po dwóch przemówieniach wię-

młody Salzmann „ma sięw do córki profesora Hen- 7.15, jęczmień browarny 6*10 do 6*60, jęczmień pa- ( opozycja wyprawiać piekielne wrraski,
zla, podsyca Siedler to uczucie i sprowadza oświad- ; stewny 6.26 do 5.75, owies 5*70—6.00, hreczka 0*00 
czyny Salzmanna, pannę Gerke zaś pod pozorem, że do O.—, kukurudza zeszłoroczna 5 40—5*70, ku- 
namawia ją do małżeństwa z Salzmannem, zdobywa , kurudza nowa 0.00 do 0*00, proeo 0*— do 0*—, 
dla siebie, I tak kończy się cała historya małżeń- i groch do gotowania 7.00 do 8,50, groch pastewny 
stwem Siedlera z panną Gerke, młodego Salzmanna 6*50 do 5*65, soczewica —*0 do —.00, fasola 0*00 
z panną Henzel a właścicielka „Białego koniau wy- 0*00, bobik 5*00 do 5*25, wyka 4*75 do 5*00, ko- 
perswadowawszy sobie miłość do mecenasa, wycho- niczyna czerwona 37*00 do 45*—, koniczyna biała 
dzi za kochającego ją od dawna płatniczego Leopolda. 41*00 do 48*00, koniczyna szwedzka —*00 do 00*00 

Oto treść sztuki, nie mającej żadnych preten-; tymotka 15*00 do 17.00, anyż rosyjski —*— do 
syi literackich, napisanej na to tylko, aby rozśmie* \ —*—, anyż płaski —*00 do 00*—, kminek —*— 
szyć słuchacza i dać pole do popisu aktorom Tę rzepak zimowy 11,25 do 11.45, rzepak nowy —*— 
zaletę sztuki wyzyskali nasi artyści doskonale. Pierw- ] —*— lnianka do 00*00, nasienie lniane 9*00 do 9*50,

sekundowała jej galery a. Wśród ogłuszającego 
wrzasku odbyło się głosowanie, w którem 
większość zatwierdziła kontrakt zawarty z an­
gielskiem towarzystwem. Hałasy przeniosły się 
z sali radnej na kurytarz & następnie na ulioę. 
Grupę radnych wyehodząoych z ratusza opadła 
zgraja wyrostków i znieważyła,

Wiedeń 8 października. Dziś ogłoszonu 
deoytyę trybunału administracyjnego w spra­
wie o napisy na tablicach z nazwami ulic w 
Pradze. Zażalenie przeciw orzeozeniu ministe* 
ryum spraw wewnętrznych, które uznało się 
niekompetentnem do decydowania w tej sprawie 
odrzucono. Zażalenie niemieckiego stowarzysze­
nia w Pradze przeoiw czeskiemu Wydziałowi 
krajowemu uznano jako niedopuszczalne, a za­
żalenia właśoioieli domów za nieuzasadnione.

Wiedeń 8 paźlsiernika. Wiener Ztg.  ogła­
sza obwieszczenie ministerstwa kolejowego i  
dnia 24 września b. r. o przeniesieniu konce-

szeństwo ped tym względem należy się p. Feldma- j nasienie konopne 0.0—0.—, chmiel 138*— do 193*—, 
nowi. Jego Gerke był żjwem odbiciem bogatego nafta zwykła 16*00 do 17 00, nafta salonowa 18.25 
fabrykanta, jakby wyciętego z Fliegende Blatter. do 19*25, łój topiony 29.50—31*—, spirytus 10.000 
Głupota, płytka pewność siebie, uparta na p xlata- litr, pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku 
wach czysto materysinych, zuchwałość i spryt, ale 18.80 do 19*05.
tylko na bardzo krótką metę i gruboskórna meczu* J Z targu zbożowego na KleparZU. 
łośó na piękno i inne drobniejsze rysy charakteru, j Kraków 7 października,
uwydatnił p, Feldmann bardzo dobrze. Najpiasty-1 Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w li­
czniej wyszedł charakter Gerkego w rozmowie ze • sposobieniu stałem. Większe trans akcye nie miały ’ syi na budowę kolei lokalnej Dolina-Wygoda 
starym jego kolegą, profesorem Henzlem, granym ; wprawdzie miajsca, gdyż młynarze liczą na to, że i prowadzenie ruohunanlej na Bertolda i Ar- 
przez p. Morozowskiego. Wszystkie ujemne rysy z ukończeniem robót polnych dowozy się zwiększą, ! mina baronów Poperów.
jego wystąpiły naprzód przez skonstrastowanie z więc będą mogli po niższych cenach uzupełnić awo*) Dzienniki tutejsze donoszą, że minister 
biednym ale pełnym zachwytów ideologiem, który 1 je potrzeby, na razie ograniczają się w zakupach, handlu br. Dipauli, obejmując wczoraj urzędo- 
odmawia sobie wszelkich przyjemności, aby raz na j o ile jednak zmuszeni są kupować na codzienne j wanie, w odpowiedzi na przemówienie szefa 
dwa lata nacieszyć się pięknością przyrody. Scenę \ potrzeby, muszą się godzić na podniesione żądania sekoyi Weigelsperga zaznaczył, że uznaje 
tę odegrali obaj artyści tak dobrze, że zaniknęła w j sprzedających. Dowozy jak były, tak są bardzo j wzniosłe idee swego poprzednika Baernreithera 
ich grze prawie zupełnie szablonowość rysunku tych j ograniczone. Z tej przyczyny ceny zboża podnoszą i postawi sobie za zadanie przeprowadzenia 
dwóch figur. — Adwokata Siedlera grał p. Hierow- j się stopniowo. ? ich. Minister wychodzi z tego założenie, że
ski jak zwykle za twardo, za nerwowo i z towa-j Płacono: pszenioę białą 9.20—9.60, czerwoną \ dziś nie wystarcza zapewniać tylko o życzli- 
rzyszeniem nietłómaczących się a drewnianych i : 9.05—9 40, żółtą 9,00—9 85, żyto n, 7.60—8.05, ; wośoi dla przemysłu, leoz trzeba także energi- 
niesympatyczaych jakichś ruchów rąk i korpusu, j jęczmień browarny 6.65 do 7'10 , na krupy oz&ymi i świadomymi celu czynami popierać 
Dobrą parę: łysego amanta i szepleniącej amantkij6.20 do 6.36, owiee n. 6*85—6*30; rzepak 1125 £0. W kcńou zapewnił minister, że popierać 
stworzyli p. Walewski w roli Salzmanna i p. Jan- | do 11 75, konics ozorwony —,— do —.—, biały będzie gorąco usiłowania, zmierzaiąoe do tego, 
kowaka jako córka prof. Henzla. Panna Nałęcz by-1—,— do —.— zł., kukurudza 0.00—0.00, Wazyst- \ aby pracodawcy i robotnioy wspólnie zastana 
ła ujmującą, choć niekiedy nienaturalnie porywczą ko za 100 kilogram, 
panną Gerke. Panna Czaplińska była jakcś nie* 
usposobiona i jej wczorajsza Józefa miała za mało 
energii i temperamentu. Sentymentalny płatniczy 
Leopold, znalazł dobrego przedstawiciela w osobie 
p. Kliszewskiego.

Całość szła bardzo dobrze. Tłum gości w pierw- j 
szym akcie był ruchliwy i naturalny. Wystawa bardzo j

| Bank galicyjeki dla handlu i pn&myiłu.

Telegramy Przeglądu,

5 wiali się nad wałnemi dla nioh kwestyami.
Peszt 8 października. Kjmisya finansowa 

sejmu węgierskiego przyjęła prsedlołenie o re- 
gulacyi waluty, o nowej organizaoyi banku 
austro-węgierskiego i o przedłużeniu przywileju 
tego banku- P. Eomjathy zażądał, aby firmę 

Rada państwa. 1 tego banku zmieniono na „bank austryaoki i
Wiedeń 8 października. Debaty nad prze- ' węgierski", minister skarbn oświadoiyl jednak, 

dobra, osobliwie prawdziwy deszcz w pierwszym | dłożeniem o regnlacyi pł*o służby państwowej że nie może się na to zgodzić, 
akcie był doskonałym efektem. Mimowolnie komicznym j nie ukońozono wozoraj. Głos zabierali w niej ; Paryż 8 października. Deronlede wystoso-
epizodem było zgaśnięcie na środka nieba słońca, j eooyalista Resel, antysemici Bielohlavek i ; wał do prezesa gabinetu Brissona list, w któ*

' ’ Ł “ ’ *-Aimann, tudzież dr. Piętak. ; protestuje przeoiw insynuaoyi, jakoby liga
P. R e s e l  atakował namiętnie ministra patryotów była jakiemś tajuem stowarzywe- 

finansów dra Kaizla xa to, żo wejście w żyoie niem.
tej ustawy ozyni zaleinem od uchwalenia po- j Rada miasta Paryża uchwaliła rezoluoyę,
datku od sprzedaży oukru i nazwał takie po -; w której domaga się usunięcia prefekta detar- 
stępowanie polityką rewolwerową. — Antyse- • tamentn Sekwany za nadużycia, popełniane 
nuta B i e l o h l a y p  i przypisywał opozycyi przy rozdawniotwaoh robót miejskich, 
zasługę, że ustawa ta w ogóle weszła na po* | Londyn 8 października. Dziennik Central 
rządek dzienny. Mówca również protestuje donosi o ostatniej rewoluoyi pałacowej w
przeoiw łączenia tej sprawy z zaprowadzeniem Chinach następujące szczegóły: Cesarz Tsai* 

i podatku od sprzedaży cukru. — Dr. P i ę t a k  Tien ohoiał usuuąó zupełnie cesarzową-wdowę.
: oświadczył, żc Koło pebkie, jak w swoim Chciał przeto sprowadzić wojsko z Tientsinu,
czasie popierało gorąoo sprawę regulaoyi płao aby otoozyó niem pałao cesarzowej i wysłał

Walkiire", rotmistrza Hip. Brzozowskie-! nrzędniozyob, tak też starać się będzie usilnie potajemnie jednego z dworzan z pismem do
Nemo' t>. Wł. Pibieha. Totaliza-1 o to, aby i ta ustewa jak najrychlej weszła wicekróla Tientsinu. Dworzanin ten zdradził

po którem została „w niebie" dnia czarna dziura Pu 
blicznośó zgromadzona bardzo licznie bawiła się 
doskonale. ći. W.

S P O R T .
Wyicigi jesienne galic. Klubu jazdy panów 

w Krakowie.
Wczoraj był pierwszy dzień tych wyścigów, 

a obejmował 5 biegów,
W pierwszym biegu otwarcia (gładkim) zwy­

ciężyła „Pogoń" nadpor. bar. Weidouheima; druga 
przybył* „
go; trzecim był „SNemo" p
tor 6 : 1 7 .  — W drugim biegu (sprzedażnym) zwy-1 w życie. W iny te^o, że sprawa ta dopiero te- jednak ten plan cesarzowej wdowie i oddał 
ciężył „Znicz" p. Wł. Fibicha; drugim był „8chwar-1 raz przyszła ną porządek dzienny, nie ponosi jej owe pismo do wicekróla. Cesarzowa we- 
zer Peter" nadpor, hr. Thum-Vallesa8wna. Totali-jani rząd, ani większość, lecz jedynie opozy- zwała do siebie bogdyohana, pokazała mu jego 
zator 5 : 8. — W trzecim biegu (nagroda rządo- j 0y a. Nawet socjaliści, którzy chcą uchodzić własne pismo i wskazująo na stojąoą na stole 
wa) zwyciężyła „KerdŚ3" nadpor. hr. Thurn-Yalle-I opiekunów klasy pracujaoej, uczynili wszyst- filiżankę, kazała wypić znajdujący się w niej

• i  . * t  i  «  i i  • s i ___ _ T A - .  «  *  i      2  X  b a  — ___ jr ^ t i  . ł  k ł  X ?  m  ^  J  a  - 3  _.  j n isassiua, drugim był „Bohun" rotmistrza hr. Józefa 
Koziebrodzhiego — W czwartym biegu (nagroda 
trybun) zwyciężył „Cham" ze stadniny Chorzelów, 
drugim był „Grobian" nadpor. bar. Korb-Weiden

ko, oo było w "inb mocy, aby udaremnić płyn. Ce3arz wychylił filiżankę do dna. Czy
wcześniejsze uchwal *>ie astawy. Obstrukoyi nmarł, ozy też żyje jeszcze, tego nikt nie wie
tylko mogą słudzy państwowi podziękować za na pewno.
to, że sprawa ta od ozasów hr. Badeniego po j Nowy Jork 8 października. Z Waszyngto-

fcor 5 ; 17. — W piątym biegu (oficerskie steeple* 
chase) zwyciężył „Helf Gott" rotm. Brzozowskiego, 
drugą b>ła „Etoile" bar. Weidenheima, trzecią 
„Venusw hr, Koziebrodzkiego. Totalizator 5 : 7 .

Wyścigi skończyły się o godzinie 5 po pełu- 
dniu. D/ngi i ostatni dzień wyścigów jesiennych 
w niedzielę.

Część ekonomiczna.
Wiedeń ,  6 paźdnemik*.

(Z.). Wobec tego, że szanse parlamentarne­
go załatwienia ugody z Węgrami polepszają 
się, zapanowała dziś na giełdzie przyjaźniejsza 
tendenoya. Spekulanci peszteńsoy, którzy o- 
tatnimi oiasy sprzedażami swemi wywierali 
dotkliwy nacisk na knrs, dziś kupowali walo

heima, trzeoią „Olga" nadpor. Powachta. Totaliza-1 raz ozwarty wchodzi na porządek dzienny, nu donoszą, że minister wojny zarządził po* 
■*”  ' Mówca stawia wniosek, aby komisyę, do któ- spieszne wysłanie pięciotysięcznego oddziała

rej ustawa ta zostanie odesłana, wezwano, by wojska do stanu Minnesoty na pomoo jene- 
do dni ośmiu przedłożyła sw® sprawozdanie. ; rałowi Baoonowi, osaczonemu przez zbuntowa- 
— Antysemita p. A z m a n n  oświadczył, że nych Indyan.
strouniotwo jego nigdy nie pozwoli na to, | Kanea 8 października. Gubernator Krety 
ażeby tę sprawę łąozono z opodatkowaniem zawiadomił notablów muzułmańskich, że sułtan 
oukru. W dalszym ciągu polemizował mówca ustąpi przed żądaniem mocarstw, ażeby wyoo* 
z wywodami dra Piętaka i sofizmatami starał fe.no wojska tureohie z Krety, 
się udowodnić, że nie opozyoya, ale prawica j Pekin 8 października. Wozoraj wmasze- 
winna jest temu, że sprawa ta się spóźniła, rowało do miasta 30 kozaków i 86 rosyjskich 
Obstrnkoya bowiem była — zdaniem mówcy— marynarzy z dwiema armatami, 25 angielskich 
tylko protestem przeoiw bezprawiom prawicy, 1 i 30 niemieokioh marynarzy. Na ulicach, któ- 
a więc prawica zawiniła. Na wniosek p. By- 1 remi przechodziło to wojsko, zebrały się ogro - 
ka uchwalono zamknięoie debaty i wybrano mne tłumy Chińczyków. Zajścia nie było 
mówcami jeneralnymipp-PergeltaiSohrammla, żadnego. Zdaje się, te  Chińozyoy są prze- 
poozem przerwano dyskasyę nad tą sprawą. — straszeni.
Nagły wniosek p. Pesohki o przyjście z pomo- ), Paryż 8 października. Figaro donosi, że

ry. Najbardziej poszukiwane były walory gór- J cą kilka gminom w Czechaoh, nawiedzonym . rząd przypomniał obecnie wszystkim komen-
nioze, zwłaszcza alpiny i-praskie---akcye żela-! klęskami elementarnemi, odesłano do komisyi ’ dantom żaudarmeryi, że istnieje ustawa wyda­

rz  ̂ 1 1 ‘ 1 -■*----- L-1-' —  budżetowej — Na końcu posiedzenia zaprote- łająca z Franoyi książąt roszczących sobie
atował p. Wolff przeoiw niewłaściwemu apoao- ; pretensye do tronu franouskiego i że polecił
b o w i  z b ie r a n ia  głosów przy wyboraoh do k o -; i m  uwięzić księoia Urleadskiego bezzwłocznie 
misyi. Woźni bowiem ohodzą po sali i zb ie-* ną wypadek, gdyby stanął na terytorynm 
rają litografowane kartki, leżąoe na pultaoh . franonskiem.
poselskich bez względu na to, ozy dotyczący j Komtaritynopol 8 płżiziernika. Atnbasado-
poseł jest w sali ozy go nie ma

zne. Z walorów kolejowych, akcye kolei oze 
skioh są woiąż na pierwszym planie, gdyż 
wykazują najkorzystniejsze bilanse. Bardzo o- 
żywionym był targ rent. Na rachunek klienteli 
prywatnej zakupiono dziś renty wspólnej za 
kilka milionów a kurs jej podniósł się o ł], %. 
Ku końcowi osłabiła się cokolwiek tendenoya 
pod wpływem doniesień z Berlina o podro­
żeniu eskontu prywatnego na tamtejszym 
tirgu.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 353'—, węgierskie 38025, 

Anglobanki 165'—, Uaiony 292'25, Bankyerei- 
ny 262'—-, L&nderbanki 222 —, Ludwiki 210 45, 
Czerniowieokie 292*50, Elbethale 26150, Renta 
papierowa 101’35, srebrna 101*16, austryaoka 
złota 120*40, austr. reata wal. kor. 10135, wę­
gierska złota 119*70, węgierska renta wal. kor. 
98*10, dukat 6*68, 20 frankówka 9 63 — , marki 
1176, ruble 127</4

Ceny zboża Wiedeń 6 października. Psze­
nica na jesień 9*28—9*32, na wiosnę 9 C2 —9 06f 
żyto na jesień 7*90—7-92, na wiosnę 7 70 — 
7-76, owies na jesień 6 76—5 77, na wiosnę 
6*—601; kukurudza na październik 6 6 1 - 6  65, 
na maj-ozerwieo 4 91—4-93.

Wiedeń 7 października. Pszenica na jesień

- _ .. rowie wręczyli Porole onegdaj nową notę w
P- D a s z y ń s k i  postawił wniosek, aby : sprawie kreteńskiej i wysnaozyli ośmiodniowy 

posiedzenia komisyi legitymacyjnej odbywały | termin do odpowiedzi na nią.
Yokohamą 8 października. Japonia wysyła 

na wody chińskie dwa pancerniki celem ooiiro
się jawnie i zażądał imiennego głosowania. — 
Prezydent zarządza imienne głosowanie.
P. S o h ó n e r e r  woła: Alei to nie idzie. Po- fny interesów poddanych japońskich, mieszka- 
ciąg do Pragi odjeżdża o godz. 3 mm. 40. — u — Ł
P r e z y d e n t :  Kochany panie Sohónerer, jedź 
pan sobie. (Wesołość.)

jąoyoh w Chinach.
Konstantynopol 8 października. W  osta­

tniej nooie wręozonej Porcie onegdaj, żądają
W  głosowaniu imieunem odrzuoono wnio-1 ambasadorowie Anglii, Rosyi, Franoyi i Włoch 

sek p. Daszyńskiego 166 głosami przsoiw 100. |  ażeby Turoya w ciągu miesiąca wycofała 
P. P e r g e l t  stawia wniosek, aby posie- ! wszystkie swe wojsk* z Krety. Wycofywanie 

dzenia komisyi ugodowej były jawne, na oo wojak rozpooeąó się ma w ozteraaśaie dni po 
Izba jednomyślnie się zgadza, poozem prezy* doręczeniu tej noty.
dent zamknął posiedzenie i wyznaczył następne j Petersburg 8 październik*. Projekt no­
na czwartek 13 paź Iziernika. [ wych przepisów o dńedziozeniu ziemi, na Li-

Wiadań 8 października. Komisya ugodo- J t wi e ,  Wołyniu, Podolu i Ukrainie przygotowa­

li 30—S 31, na wiosnę 9 —9*02; żyto na je- prezesem hr. Yettera a wioeprezesami
hiaÓ  7 *QA _____: ,  — 17 70. * owiar BŁ i a- : t>__ i____u: 

w a ukoBsbytuowaU się i wybrała swym pre­
zesem dra Bilińskiego, a wioeprezesami bar. 
Sohwegla i p. Waołnranina-

Komisya l e g i t y m a c y j n a  wybrała

sień 7 93 ~7*94, na wiosnę 7 73 ; owies na )e 
sień 6 76—5*7t>, na wiosaę 6 01; kukurudza 
na październik 5 64—5 65, na maj-ozerwieo 
4 92 —4*94. Spirytus 19 20—19 40.

Sprawozdanie banku rolniczego. Ł*ów 8 
października 1898.

pp. Sla-
mę i Roszkowskiego.

Komisya p e t y c y j n a  wybrała prezesem 
ks. opata Baumgartnera a wioeprezesem p. 
Kleina.

Deputaoya klubu obrześoijańsko-słowiań- 
flkiego, skladaj|oa się z pp. Barwińskisgo,

Usposobienie niezmienne, ceny utrzymają się. | Poysego i Wukowioza, wręozyła wozoraj me-

Bombaj 8 października. Dżuma znowu wy- 
buohła epidemicznie. Y7 fcoinbaiskim okręgu 
było w ostatnim tygodniu 4.000 wypadków 
śmieroi, a w samem mieście Bombaju umiera 
dziennie około 200 osób.

Kandya 8 października. Wozoraj wylądo­
wało tu 1.000 żołnierzy angielskich. Ogółem 
mają obecnie Anglicy w Kandyi 4.030 żoł­
nierzy.

HOTEL IMPERIAL.
pier wszorzędny hotel,  restauracya i kawiarnia* 

Lwów — ulice Trseoiego M.sia.
Przyjechali dnia 8 października. S, br. Hage- 

nowie z Wielkich. Óc*. St. Wybranowscy z Kimi- 
rza. T. Niementowski z Zbaraża. A. Romocki z 
Wiednia. A. Eber z Hamburga. Z. Ucgar z Ko­
szyc. R. Grzywiński z Reszyc. W. Olszewska z sy­
nem z Dubia. M, Wiewiórski z Krakowa. A. i M. 
Bisolt z Saksonii. f

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Pkc Haryackio 

Przyjechali dnia 8 Tażdziemika. Edward hr. 
Starzeńaki z Podgórza. Witoldowie Niezabitowscy 
z Lanek. Oskarowie Schnellowie z Firlejówki. Ge­
nowefa hr. Saintgenies z Paryża. Julia Radziejow­
ska z Dytkowie. Adolf Wiesiołowski z Prelipczy. 
Juliusz Ludewig z Stefanau. Karol Benke z Berli­
na. Maurycy Rychter z Reicheubraun, Wiktor Ada­
miecki z Dąbrowy. Albert Sfcauiewski z Lobwitz, 
Hugo Rzeppa z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI 
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwóto —  Plac MaryacJti.
Przyjechali dnia 8 października. Dr. V. Lan- 

desberg z Tarnopola. A. Strzelecki z Kukizowa. K. 
Lechicki z Stryja. J. Kapko z Lubaczowa. J. Gie- 
ślikowski z Jaroriawia. J. Winkler z Frankfartu. 
J. Jakukowicz z Piwnik. Dr. W. Kafiiński z Zło­
czowa. M. Hirschler z Preszburga. Dr. L. Hrazec 
z Bukaresztu.

H O T E L  f  R A N CTTS K l  —  " 
we Lwowie, plac Maryackd 

W nowym zanądsie, zupełnie odnowiony 
(K Prokach).

Przyjechali dnia 8 października. Dr, M. Gre- 
goric z Lubiany. W. S. Biliński z Tarnopola. D. 
Tobias z żoną z D -ili, J. Supmann z Drohobycza. 
J. Vatfeer, A, Kiridag, G. Miicke, H. Reuther, L. 
Lichtwitz, J. Kaerpel i P. Weis3 z Wiednia. W. 
Durra z Londynu. Kapitan Marmaros z Sarajewa. 
P. Żubr z Szwejkowa. A. Ziglasch z Ostrawy. L. 
Kosiński z Monachiom.
na

N A D £ H Ł A N £ .

Nadworny lekarz dentysta
D r. Z. R E IN H O L D

powrócił
• r d .  n i .  3  M a!a  1. 8 .

o wróciłam
Szanownym Paniom, że już o tr z y m a ła m  
o b fity  w y b ó r  n a jśw ie ż s z y c h  m a tę  
r y * ló w  oraz p r sy b o r ó w  n a  s u k n ie ,  

jakotaź g o to w e  j e s ie n n e  m o d e le .

L. i K. Schweizerówny.
Dr. Edmund Kowalski i

lekarz zakłada wodoleczniczego „Kiselka* obik Lwown 
ordynuje w zakresie hydroterapii w godzinach popo­
łudniowych (od 3—5) w m le& cie  przy uhey Akademi­
ckiej 11, parter, mieś tka zaś stale w zakładzie. Zakład 
_______   otwarty praez cał*} xime.

W szelkie kupony
I wylosowane papiery warto­

ściowe
wypłaoa bez potrącenia prowizyi lub kotztóu

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego

Banku nipotecznego.
g f f T  Kantor wymiany i oddział dspoiytowypne- 

niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym.

Najlepszą wodą do p i c i a '
przy niebezpieczeństwach epidemii i w podobnych 
wypadkach, jest doświadczona, przez powagi lekar­

skie zalecana

naturalna sicsawa 
alkaliczna

Jest ona zupełnie wolna od substancyi organicznych 
i jest najlepszym zdrowotnym napojem, zwłaszcza 
w miejscowościach, gdzie brak czystej źródłowej 

; lub studziennej wody.

W flpifŷ a8ie tendenoya nieco słabsza. m oryał, zawierkjąoy postulaty naredowośoi re-
Dziś notujemy xa 100 kilogramów loco Lwów: | prezentowanych w tym klubie. Hr. Thuu o 

Pszenica got. 8*63 do 8*75, nowa lub na termina j świadczył, że zbada dokładnie te żądania, sta­

nę na jesienną sesyę Rady państwa.
Z aiemi wojaka donssiego (nad rzeką 

Donem) mianowioie z okolic Tag,anrogu dono­
szą, że w szesnastu miejscach na terytoryum 
wsi N iiny Nagclczyk, gdzie od roku 1895 do­
bywają rudę ołowianą pcłąozoną ze srebrem, 
zua^ziono teraz w g ębokick pokładach 7.łoto.

Paryż 8 psźiziermka. Prawie wszystkie 
faohowe stowarzyszenia robotnicze uchwaliły 
rozpocząć jener*lną bastówkę.

Matin donosi, że na wozorajszem zgro­
madzeniu tych stowarzyszeń zgodzono się w 
zasadzie na strejk, leoz ostateozaa decyzja za­
padnie na jutrzejszem zebraniu. Tych którzy 
przemawiali przeoiw strejkowi, znieważono.

Dziennik ten dodaje zarazem, że rozmia-0 00—0 00, żyto gotowe 6*80 do 7*10, nowe lub na j nowozej deklaraoyi jednak dziś jeszoze nie mo-
termina 0.00—0 00, owies obroezny staiy 0.— J że składać, tyle atoli może powiedzieć, że ry strejku przy budowlach na terytoryum 
0.00, owies nowy gotowy 5.75—6.— , jęczmień { wobeo wszystkioh ludów postępować będzie J przyszłej wystawy zmniejszają się.

Wiedeń 7 paź iziernika. Notowarna wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 353.75, węgierskie akoya 
kredytowe 382.— ,  anglobanku 155.25, bankve- 
reiny 26150, unionbanku 292.00, laenderbanku 
223.00, staatsbahny 351.25, lombardy^ 71.75, 
elbethale 263.—,  akoye tytoniowe 133 25, rima 
254.—. alpiny 178.80, renta mąjowa 101.25, 
renta koronowa węgierska 98.10, losy tureckie 
58.60, marki 58.91, ruble —'—.

Jako pewną lokacyę kapitałów
p o ta a a j

Lifty Mitawn® Towan. kredyt sitmikiego
Damki krajowego

.  Buki Upoteonago?

dH

»
e

Ob!ł^oye te kupujemy 
I sprzsaftjsmy najkorzygtnisj Sokal i Liii en

Don bukowy i kutor wymiany,



PRZEGLĄD i  dnia 9 Października 1898.

^ % ^ c z n y  d l a ś ^  
Cena 35 ct.

„ .  | Ą -

Już wyszła z druku

i p
część  d ru g a  

n j d a u i e  s z ó s t e

F L O R E N T Y N Y  i W A N D Y
- obejmuje doskonałe

LEGUMI NY
Jseler

Budenie} Racuszki, Strudle, Omlety 
Ptysie, Char lotki >

Najrozmaitsze le ffie  lepm iny
Jabłka w kremie Galarety} Sufle ty itp

Znakomite Ciasta drożdżowe
Drób, Zwierzyn?,, Rolady, Au szpiki. 

Filce, Muszelki, Ptactwo dzikie 
M a r y n a t y ,  P a s z t e t y  I I. ]>•
Dyspozycję objadów na każdy dzień 

w roku zastosowaną do naszych potrzeb itp.

Cena GO ct.
Po przesłaniu prekazem pocztowym 

6 5  ct. wyseła franco Drukarnia narodowa 
Lwów — Hotel George’a.

Le n a r t o w i c z a  1. H dwa lub piec po­
koi zaraz do w j najęcia._________ _ _ _

S E N S A C Y J N Y M I  W Y r i A L R Z K I E f l

n a  p o lu  . o św ie tle n ia  gazow ego
j e s t  bec  k w e s ty !

Butzkego SAMOZAPALNY palnik żarowy
p a te n to w a n y  w e * s z y « tk ic h  a ń s tw a c h .

B ez p rzew o d ó w  z o d d a le n ia .
B ez  p o s iłk o w y c h  p ło m ie n i.

^apaloj(?vych.
Każdy palnik zapala się samoistnie z chwilą, gdy gaz przez niego przejdzie. 

N a le ż y  b ard zo  u w a ż a ć  na u w a g ę  zamieszczoną na każdym kartonie:
„Butz ^go samozapilny palnik żarowy*.

J e i e n l n a  r c p r e s e n ta e y s  d la  A a s tro -W ę g ie r  i  p a ń s tw  b a łk a ń s k ic h :

S i £ © 3 3 0 . p  L e a :  e t  C o m p .
W ie d e ń  I X |I t  A lth a u p la tz  A r. O.

Prospekta bezpłatnie.

? Calem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam aaizcayt po* 
' dać do publicznej wiadomości, że

Piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko nastające firmy :

7 d o ln y  p e d a g o g  akademik poizukoj® 
Ł* lekcyi na w*i. M. Turkalewicz, Cza* 
hrów poczta Bukaczowce.

4 p o k o je  a przynaleiytosciami, Brajt* 
rowska 12.

A r n o ld  N)f Rynek.
A r n o ld  W ., batortgo 18.
B a k a l s k i  W ł« ul Szeptyckich. 
C e l l e r i n  Wilhelm, Wałowa 9. 
D r u c k e r  E l i a s z ,  ul. Gródecka.
E o r l i c h  J ó z e f ,  kawiarnia teatralna. 
F r i e d  J a k ó b ,  Rynek 13.
G r f in f e ld  A d o lf , Janowska 7. 
H e i l m a n  W ., ul. Kazimierzowska. 
H e r o l d  A n to n i ,  Sykstuska 14. 
J a n k o w s k i  J ó z e f ,  ul. Halicka. 
K r a u s  A d o lf , Skarhkowska 9. 
K o s lk ie w ic z  A u z u s t ,  ul Wałowa 13. 
H o z ło w & k i W l a d . ,  ul. Gródecka 79. 
E a n d e s  M ic h a ł ,  Skarhkowska 4. 
E a n d e a  J a k ó b ,  ul. Halicka.
E e m e l  S., ul. Gródecka 54.
E n d w ig  J a n ,  ul. Krakowska 7. 
E ó w e n h e k  Jakób, Trybunalska 4. 
N a f t u ł a  T o e p f e r ,  ul. Trybunalska 12. 
P r z y b y l s k i  K . ,  uL Teatralna. 13. 
P o m e r a n z  M., Rynek 7.

Główne zastępstwo i skład

R e i c h  S a m u e l ,  Rynek 5. 
R o t h b e r g  A b r a h a m ,  ul. Każmie-

rzowska.
R o t h b e r g  M a x , ul. Gródecka* 
R o d z i ń s k i  A n t., Restauracya ko­

lejowa.
S a lz b e r g  H .,  ul. Kołłątaja, róg Ka­

zimierzowskiej.
S c h w a r z e r  O aiag , ul. Gródecka. 
S o n n e n ic h e in  D ., róg Gródeckiej

i Solarni.
S te lm a c h ó w  J a n ,  Chorążczyzna 6- 
S to i f  SL, ul. Sobieskiego.
T & n z e r  S . B ., Chorążczyzna. 
T e i c h m a n  T e o f il ,  ulica Domini­

kańska 2.
W a ż n y  J a n ,  ul. Czarneckiego. 
W o l l i s c h  K .,  ul. Gródecka. 
Z u c k e r i n a n n  J . ,  Zi**orowicfa l*3 
Z u c k e r m a n n  SL ul. Leona Sapiehy 
Ż y c z y ń a k i  L e o n a r d ,  ul. Zybli 

kiewicza. 
piwa beczkowego u pp.

I J a n c z y c i e l  najlepiej polecony z 
”  goletn?ą praktyką przygotowuje uczeió* 
szkół średnich, prywatystów do egzaminów* 
Poszukuje posady M. R. Halicz, p . restante

-Na życzenie PP. restauratorów, tudzież aby PT. konsumentom po­
dać źródła, gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa, podajemy 
poniżej spis lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze

0 Z1 A8 ZA WIUSLA i Syna
n i .  B o g n s ł a w s k ie g o  1. 1 3 .

Telefon Nr. 6. Skład piwa Daszkowego u pana

8. Wiesera ul. Sykstuska 1. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać btjdą każdej niedzieli w pismach lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze­
daży obcego piwa pod marką okocimskiego.

fan B it?  brawur w  O ketlw le.

4 p o k o je  ewentualnie umeblowane 
urządzone. Brajerowika 8, parter ** 

tewo.
i e& nlczy  egzaminowany kawaler lat 3S 

i  dobremi świadectwami poszukuje od­
powiedniej posady. Pod adresem: .Leśni* 
poste reutants DnnHsha (pow. Zalasicayk^

di*

D o m  tik  u j e  się emerytowanego buchał • tera lub urzędnika pc datków ego, ka­
walera, któryby się mógł zająć prowadze­
niem rachunków gospodarczych i nadzo­
rem nad tolwark/em i któryby c!vwał gwa- 
rsncyę uczciwego sprawowania swego u- 
rzędu. Kandydaci zgłaszać się mogą do 
bióra p. L. Plohna.

P i m n a z y a l f s l a  III klasy poszukuje 
U  lekcye. Łyczaków 15, II p. drzwi 12.

Kządem  znakomity, rolnik i hodowca, 
wszechstronnie wykształcony, poszukuje 

posady. Łaskawe liety pod J. W. przyj­
muje^ biuro Plohna,

Dr .  M ie c z y s ła w  J a b ł o ń s k i  o-
tworzył kancelaryę adwokacką we Lwo- 

wie, cl. Brajerowska 1. 8.
O e k r e l a r z y  k  antyk z drzewa różanego 
^  inkrustowany garnitur mebli s»łono­
wych albo budcarowych z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Wiadomość Chrzanowskiego 
3, parter drzwi 5. Między godziną 11-stą 
a drugą. __________________________

L e ś n ic z y  zarazem postępowy pszczelarz 
znający budowę wodną, budowę dróg i 

mostów, polowania w kniei i na błotach, 
dozór priy gospodarstwie, ogrodnictwo, 
manipulacje kancelar jną i rachunkowość 
sznka stosownego zajęcia. Wiadomość „t e- 
śniczy* poste reat. Lutowiska poozta loco.

Ek o n o m  p o t r z e b n y  do większego 
skarbu, płaca 250 zł., 30 korcy ordy- 

naryi, utrzymanie, 6 krów i odsetki. Po* 
dania od członaów przyjmują Towarzystwo 
pr> watnych urzędników do 20 października 
r. b. Lwów, ul. Cicha 1. 1.___________
hyclów  a  50-letnia, posiadająca praktykę 
W  gospodarską posmkuje miejsca do za­
rządu u księdza lub wdowca. Wisłok gór- 
ny p. Bukowska.___________________

K lozety pokojowe
z hermstycznem zaniknięciem (Patsnt 
Guttmannaj po zł. 18*60 i 28=— poleca 
P io t r  t h r z ą s t o w ik l  b u t l i  U lany  
we Lwowie plac Kapieufay 1.1. (naprzeciw

i

z  n a s z y c h  b r o w a r ó w ;

Banmauna Aatnaua Synowie, Ruska 18. 
IMassOerg Szymou ul. Kamińskiego 1. 
Bohra* M., Plao Gołuohowskioh 14. 
Bnkalsfci Władysław ul. Szeptyokioh 50. 
Danilewicz J. Podzamoze, dworzec. 
Kiulioni M- ul. Gródecka 18.
Fatt Antoni ul. Gródeoka 58. 
Fleischmann Al. ul. Żółkiewska.
Flieg Józef ul. Jagiellońska 22.
Fried Jakób Rynek 13.
Fnehs A. ul. Łyczakowska 11. 
(•arfunkel Ozjasz ul. Sykstuska 2. 
Graf F. ul. Karola Ludwika 33. 
Gultiuan Cli. plao Gołuchowskieh 11. 
Heller Jakób ul. Sobieskiego 24. 
Herold Antoni ul Sykstuska 14.
Jcllin Alarkus ul. Żółkiewska 3.
Raltcr Szymon ul. Ruska 10.
Katz Alaycr ul. Rejtana 9.
Kohn Kalman plao Goluohowskich 10 
Krany Szymon ul. Szpitalna 20.

Laudes II. ul. Skarhkowska 4.
Laudes Jakób, ul. Halicka 9.
Lityński A. ul. Czarneckiego 8. 
Lówenkeck J. ul. Trybunalska 4. 
bopaeiński Wojciech ul. Gródecka 79. 
Alelzor Bernard, ul. Sobieskiego 9. 
Ficpes B. ul. Wałowa 11.
Probstein W. ul. Sobieskiego 8.
Itcich S. Rynek 6. ,
Heiebenstein 31. ul. Żółkiewska 29. 
KildoH, ogród Jezuicici.
Budziński A. dworzec główny. 
Schapira S. Rynek 26. ,
Spiegcl Alorye ul. Żółkiewska. 14.
Stoli 8. ul. Sobieskiego 26.
Tcneubnum AVilliclm, ul. K. Ludwika 39. 
Tomicki B. Łyczaków, hotel de Laus. 
Tópfcr Nallnta ul. Trybunalska 12. 
AVang 31. ul Sobieskiego 14.
Wiksel 31aks i Syn. ul. Ormiańska 5. 
Zelingat Z. ul. Karola Ludwika 23.

S k ł a d  d r z e w a  P a ń s t w a  S k o i e

ulica Gródecka 109. — ul. Leona Sapiehy vis a vis szkoły
Konarskiego. Telefon 1. 214. 

poleca

DRZEWO OPAŁOWE butowe
z d r o w e  i  g u c l ie  p o

z a  4  m e t r y  sz<*ś- 
F W  ■  c  e n n e  w r a e  z  do -

s t a w ą  d o  d o m u . E z e
teina miara, szybka usługa.

Tylku l > ' t ) Q  kosztuje t a  k a s e t a ,  I

1  i  300 zl. m iesipie
mogą osoby każdego stanu w wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez tV 
syka i kapitału zarobić sprzedażą o&i** 
w ow o  d o z w o lo n y c h  losów i  papia* 
rów państwowych. Oferty do Ł u d w iM  
O e s te r re ic l& e ra  B a d a p e s t  Y U D

8. *  ^

przewielebnym Duchownym, tudaisż wid" ' ce szanownym P. T urzędnikom p ^ ' 
stwowym i prywatnym, jakoteż wszyetkifl1 
innym na dobrem stanowisku będący*1 
osobom prywatnym udzieDmy jak najebę* 
tniej przy zakupnie dywanów, firanek, pot 
tyer, chodników, koców, kołder, der nak** 
nie i różnych przedmi tów dekoracyjnych 
ulg w spłatach bez jakiegokolwiek pod­
wyższenia cen. Na prowineye wysjłaml 
nasze bogato illustrowane cenniki gratis i 
franco. T e p p i c h h a u a  a a  L o n y f f  
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 6. (Pas** 
Hausmanna).

Towary drob azpwe
szyria, haftu i krawieczytny damskiej* 
k wszelki* gatunki kanw, włóczek, j^

do 
oraz

zawierająca80 przedmiotów. 5*50 zł* Kaseta z a w i e r a j ą c a  40 sztuk naj­
lepszego s r e b r a  s to ło w e g o  „ B r i t a u t a “ .

katedry

Nasze daszkowe
utrzym ują n a składzie

następujące
Atlass 31. L. Rynek 45.
Bajer Karol Plao Maryacki 9.
Balas 31icbat ul. Kazimierzowska 41. 
Buduar Jau ul. Akademicka 22. 
Czarnecki Fr. ul. Łyozakowska 17. 
Dobrowolski kawiarnia, Krakowska 8. 
Fried Adalbert, ul. Koohanowskiego 1. 
Jankowski Jan uL Halicka 10. 
Kitschaies Norbert ul. Kurkowa 1. 
Kozłowski AYład. ul. Gródeoka 79. 
Królikiewicz J. i Kurzek A. ul. Kra- 

kowska i i .
Kuliński Jan, uL Pańska 8.
Langner Andrzej Rynek 9.
Lódl Stan. ul. Leona Sapiepy 25. 
3Ianczukowski Wacław ul. Długosza 23. 
3Iayer Henryk ul. Łyozakowska 1.

f
‘nr

piwo marcowe
oprócz restauracyi także
h a n d l e :

3Iarkicwicz Stan. Rynek 42.
Alichalik AV. ul. Gródeoka 50.
Alilcbcrt Br. ul. Wałowa 11.
Mund Jakób Plao Akademicki 2. 
Muszyński Jan Rynek 40.
Narodna Torkowia Rynek 36, 
Nowożcnluk J. ul. Kopernika 4. ; 
Pietrzjcki E. ul. Pańska 17.
Proksz Józef ul. Łyozakowska 52. 
Sadłowski J. Plao Kapitulny 3.
Selzer J. ul- Kopernika 10.
Sprechcra J. synowie ul. Kopernika 9. 
Szfeowron Albert Plao Maryaoki 7. 
Ważny Jan ul. Czarnookiego 2. 
Zadnrowicz Z. i Spka, Akademicka 6. 
Zyczyńsbi Leonard ul. św. Mikołaja 15.
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Powyżej odbit* kasetka zawiera:
1 3  s z t u k  n o ż y  z srebra Brittnia s stalową klingą
1 3
1 3
13

f i
13

M

z stało y% klingąw id e lc ó w  z srebra Britania 
ł y ż e k  s i o ł o  w y c l i  
ły ż e c z e k  do kawy i herbaty 
p o d p ó r e k
n o ż y  deserowych z metalu armatniego 
w id e lc ó w

co

Ł a d n y  s u c h y  d o m e k  z ogrodtm 
^  tanio do sprzedania lub wynajęcia. Ul. 
Króla Jana III, N n J 9 ,_______ ________
|y  a  u c z y c ie  ł k a  i  patentem celującym 
™ udziela naok szkolnych i języka nie­
mieckiego. Zgłoszenia „KV biuro Plohna

Lwowskie Towarzystwo akcyjae browarów.

1 3
1 c h o c h la  z srebra Britania 
1 c h o c h e lk a  „ .

R a z e m  8 0  a z t n k  w eleganckiej kasecie tylko z ł .  9*90 .

CO o
n  caN
co =

o  ^  —

dwabl, wzorów, jakoteż gotowe i zaczęte 
D a i ly  ca kanwie lub nnyeh materyałach 

N*jlepsze s t t ru iiy  do instrumentów 
muzycznych poltca w wielkim wyborze V° 
najtić szych cenach

ANTONI ENDERS
L w ó w , R y n e k  1. 3 6 .

d o n i e s i e n i e .
Biuro techniczne 

nądownle autoryzowanego geometry 
cywilnego 

M ie c z y s ła w a  H a n s s e r a  
cnąjduje się obecnie przy ul. Batorego 1. & 
we Lwowie.

W aakres czynności autoryzowane#* 
geometry cywilnego wchodzą następując* 
czynności:

Podział pól i lasów na sekeye, uregu­
lowanie folwarków, uregulowanie i wyty­
czenie granic zatartych lub spornych, wy- 
dzielaaie przy podziałach familijnycn, iu* 
formacye w sprawach posiadłości grunto­
wych w stasunku s tabefią* z ewidencyą * 

opodatkowaniem stojące, sporządzeni  ̂
planów sytuacyjnych i t  d. 

Wymienione czynności wykonują sif 
w możliwie najkrótszym czad* i za umi*** 
Yowanm wy«agrod«en?enK.

i M M  S c h u s i e r
wyłączny skład

i pracownia
L

kołder i materacó#
i ■ i

we Lwowie, Kopernika 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 
kołdry i materace jako moje wyroby, 
oświadczani że tu we Lwowie nie robis 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprze­
daję własnego wyrobu kołdry i matę* 
race tylko u siebie we własnym skle­
pie przy ul, Kopernika 1 6 Kołdry 
duże 1 na wełnie owczej od 3*50 w ka­
żdej cenie do zł. 14. Kołdry atłasowe, 
jedwabne, duże-i na wełnie owczej od 
zł. 10*50 począwszy. Materace czysto 
włosienne od zł. 12*50 w każdej cenie 
do ił. 30. Poduszki włosienne i z pie­
rza* prześcieradła, poszewki itp. Kto 
wiec na zimę potrzebuje dobrą, dopłą 
kołdrę lub materac, otrzyma takowe 
najtaniej wprost w mojej pracowni ws 
Lwowie, ul. Kopernika L 5 pod firmą:

Jó zef Selma ter,

S r e b r o  B r ita n im  z marką l f  bh/tinu1
który nie oksyduje, ani w inny [ SLLBJEg 

traci, za co zupełną g waran-

jest na wskroś białym metalem, 
sposób srebrnego wyglądu nie 
cyę na siebie bierzemy.

Węgle 1

Galicyjskie akc. Tow. handlowe
L w ów , J a g ie llo ń sk a  l. 3

dostarcza do wszystkich staoyi kolejowych węgle z pier­
wszorzędnych kopalń dla gorzelń, młynów, browaiów, lo- 

komobil eto. po najamiarkow&ńszyoh oenach.
We Lwowie odstawia na opał mieszkań węgle kostkowe 
salonowe płukane, najlepszej jakości, w workach plombo­

wanych po 50 kilo.
Dla klasztorów i zakładów dobroczynnych ceny

wyjątkowe.

Znana z znakomite] Jakości 1 zupełnie pewna w transporcie

W IIO iiO IA  kuracyjna
Tokajskle i Badsńskie

utrzymuje codziennie świeże i rozztła najsttrumie opikowtne handel

ALBERTA SZKOW RONA
w e  L W O W IE .

U
fSS

f t i a g a z y n  F u i e r

S Z A R K I E W I C Z A
przeniesiony został na I-sze piątro w tym samym domu 
wchód od ulicy Krzywej I. 9, obok banku Hipotecznego we 
Lwowie. Poleca we wszystkich rodzajach F u t r a  p o  z n i .  

ż o n e j  c e n ie ,  dlatego że nie na froncie.

Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski.

S e r w isy  s to ło w e
z porcelany, fajansu i szkła z 
fabryk czeskich, saskich, francu- 
zkicn i angielskich po niezwykle 
niskich cenach, np. serwis na 6 
osób już od 8 zł. i wyżej poleca 

w ogromnym wyborze
magazyn porcelany 

i szkła

m . UNICKI
we Lwowie, Halicka 4.

Wzory serwisów stołowych pocztą do wyboru.
Nowości ze szkła weneckiego z fabryki N, 

Candiani w Wenecyi polecam
po ce n te  fa b r y c z n e j

MAGAZYN FUTER
rac i

we Lwowie* ulica Teatralna 1* 5
(naprzeciw kośdoła katedralnego) 

polecają po cenach naj przystępniejsaych swój obficie zaopatrzony magazyn 
fnter, tak gotowych, jakoteż skóry pojedyncze oraz i materye na pokryda 

futer w wielkim wyborze. — Cenniki na żądanie franco.

Dla u s p o k o j e n ia  zamiejscowych cdbiorców oświadczamy, że gdyby gar­
nitur nie odpowiadał, zwracamy kwotę 9 zł. 90 ct.

Garnitur ten stołowy nadaje się jako
p rezen t ślubny lub na u r o c z y sto śc i

jakoteż dla hotelów, restauracyj i domów prywatnych.
Do nabyci- w domu eksportowym R i x ,  dostawcy towarzystwa domu nauczy­
cieli , klubów c. k. urzędników państwowych i turystów, W i e d e ń  I I |3  
F r a t e r s t r a s s e  l f i .  Wysyłka na prowiseyę za zaliczką, albo poprzedniem

nadesłaniem gotówki.
B r o s z e k  d o  c z y s z c z e n ia  1 0  c t., s k r z y n e c z k a  4 0  c t .

H E R B A T A
rzeczywiście chińska prz** 
Rosję sprowadzana o wf  
bornym smaku, 4 wyżmij 
wite gatunki. — Pakt** 

126 gramów: 
Nektar książęcy ct &
Perła Chin ct. 70
Bukiet królewski zł. V 
Kwiat cesarski zł 1*

Także wyborny 
i wyśmienity K O M IA ^  
prawdziwy francuski w * 
gatunkach.

Wysyłki na prowincję odwrotną poeitą
poleca

i K A B O L  B A Ł Ł A B Ą N
I w a  Ł w o w l a .

Wszelkie w skład wchodzące towary korzenne, południowe, wina węgierskie, austry 
ackie i francuskie, w najlepszej jakości po cenach najtańszych. Jednocześnie polecam

K  A  W  Y
aromatyczne, czyste w smaku i wyda­
tne w napalania, franco do każdęj sta­

cji pocztowej.
4*L kl, Cejlon gruboziarnistej zł. 1050

» » ” *“ *^1 • • * ■ I n 40t „ średniej . . „ 10'—
,  „ GułtemnU . . . „ 9'50

B L*gu»yr» . . . „ 9 -_
„  „  Mońka arabska .  .  „  1075

« Jawa alota . . . . 10 76

1 . w :

W Y 8 T A W A  U6ÓLNA
wschodnich I Innych, obcych (krajowych 
dywanów, portyer, firanek, chodników I 

der na konie,
otwarta przez cały dzień, w nocy zaś przy oświe­
tleniu elektrycznem. Wstęp wolny. Zdumiewająco 
tanie ceny są na wszystkich towarach uwidocznio­
ne. Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprasza się 
każdego, kto coś zakupić pragnfe, by wprzód ty 
bejrzał tę wystawę. Na prowineye cenniki darmo 
i o płatnie. Listy adresowi ć należy: Skład dywa­
nów aAu Loufre" Lwów, Sykituska 1. 6. (pasaż 
Hausmanna).

Papier z fabryki Fijałkowekiok w Białąj

Chiń8ko-rosyjska 
H E R B A T A

zbioru majowego, ciemno naciągająca, 
czysta w smaku s nader miłą wonią.
|, kl. Congo czarny 

„ n Kaisoro 
w Familijnej 
n Melange de Moskau 
u Imperial.
„ Wysiewek nzjfepszych

zł. 1 60

: I -
s 4—
» 6 r  -  1*60

Przy odbiorze 2 kilo herbaty i  dopazowaniem innego towaru aż do wagi 6 k 
ranco do kazdtj stacyi pocztowej.

Pierścionki 
■węcaynowe, obrączki 

szpilki słabną, arebro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżuterye 

poleca J a u  J a r z y n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

, Kuropąjski

I U 8 0 * 0 ^SI ^2**  2?

* ! |J S .

j f f t s  g
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Kazimiet z Lewicki
Lwów, ni. Trybunalska.

a T o w o ś c l  w  p a r a s o lk a c h ,  
w J kapeluuacli, blu»aoh 
^  rękaw loskach« wele- 

u m Iii, w itąśkaoh 1 kw* 
renkash po saddwlająoo niskich on* 
uch Malsen de NonYeaMs 

Madame Bertha Fiadlar. 
Lwów. pląs K apitalny 1 B.

W PAŃSTWIE TfcfMACKIKM 
81 do sprzedania

b u h a j k i
czystsj krwi „Sswyc8, liczące od 10 do 
16 miesięcy po cenie 46 ct. aa klgr- 
żywej wagi w mięjscu. Larząd dóbr 

Państwa Tłumacz poczta w naięjscu.

(o. p. Zassów, stacyi kolei i telegrafie*^ 
Czarna) reuyła od 15 p a ź d z ie r n ik ®
SADZONKI leśne, DRZEWKA 
parkowe, KRZEWY i ROŚLIN*
pu^Cfi* Cennik odwrotną pocztą opłata^

S * - 3 Y l & p g k  ■
aa g l -  ►:*?■&S l ' ? ■  P » n l « u l Ł »  w y t o z l a ł c o M  m i j j ,  m “  § «  J  S J3 3  ■ '  umieszcienie w pi*rwsaor*ęinym 
S ► e S £ o * “  i  I  fotograficznym jako dama do p $

I  ik gości. Of.rty o s o b iś c ie  d o r ^ c z ^ 1’ 
przyjmuje Ludwik Feigel, Pasaż H*
aanna.

Drukarnia NarodowaStanisław Manieoki i Spółka. Hotel Georgea.


